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CZJĘSC I S t Z Ę I J O W A

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  n a  przedstawienie 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
K s i ę c i a  Nam iestnika Królestwa, Najła- 
skawiej dozwolić raczył, zamieszkałemu 
w Belg-ji wychodźcy Ignacem u Szcze- 
panowskiemu, będącemu rodem z Gu- 
bernji Grodzieńskiej, powrócenia do Kró­
lestwa Polsk iego na zasadach Najwyż­
szego U kazu z d. 15 (27j Maja 18ob r.

C Z J g S C  N I E U K Z Ę D O W A .

P. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Ko­
misji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, udzielą dymisję dla dobra służby: 

Nauczycielowi przedmiotów fizyko-matematy- 
cznycli w Szkole Powiatowej w Biały, Baltazaro­

wi Wolanin;
Pisarzowi tejże Szkoły, Henrykowi Sadkow­

skiemu.

Szkoła Główna Warszawska. -  Dziekan Wy-
U k ',rs/ci^ o .  -  Podaje do publicznej wia­

domości że po całkow item  ukończeniu pięciole- 
letmego ^ r s u  nauk w b. CESARSKo-KRóiiw sK iEJ 
Warszawskiej Medyko - Chirurgicznej Akademii i 
po złożeniu ścisłych  egzaminów tak teoretycznych, 
jak i praktycznych, pp. Belke Teofil, Bruner M i­
kołaj, Lhomętowski Stanisław, Dobieszewski Z y ­
gmunt, Huzarski Stanisław, Kulesza Karól, Kaszel 
Witold, Nowak Jakób, Stępkowski Florjan, Tar­
gowski Stanisław, Tymiński Antoni, Zawadzki 
Ż elisław ,— otrzymali stopuie Lekarzy. — Zaś pp. 
Kwaśrńcki Jan, JFyrkost Leonard, Hogowicz Ja­
kób, Sikorski Antoni, Sniadkowski Adam, Sommer 
Feliks, Stankiewicz W ładysław , Stano H enryk, 
Witkowski Stanisław i Wszebór Józef, otrzymali 
stopnie L ekarzy z p r a w e m  u b ie g a n ia  s ię  w  każdym  
czasie o stopień D oktora M edycyny, po obronie 
przez siebie napisanej rozprawy. — Dziekan Dr. 
Lebrun. — Sekretarz Wydziału Lekarskiego Dr. 
Łuczkiewicz.

Zarząd Poczt w Królestwie Boiskiem. — W Kró­
lestwie P olskiem  znajdują się dwie Ekspedycje 
pocztow e podobnego do siebie nazwiska, a miano­
wicie: w m ieście Ostrowi w Gubernji Płockiej, na 
trakcie Warszawsko-Białostockim polożonem, i we 
wsi Ostrowy w Gubernji Warszawskiej, gdzie się 
znajduje stacja drogi żelaznej Warszawsko-Byd­
goskiej.

Ponieważ korespondencja, należąca do powyż­
szych miejsc,skutkiem niedokładnych adresów, nie­
kiedy bywa mylnie wysyłaną i zamiast do Ostrowi 
w G ubernji Płockiej, nadchodzi do Ostrów w Gu­
bernji Warszawskiej, lub nawzajem, Zarząd Poczt 
przeto widzi potrzebę ostrzedz korespondującą 
publiczność, aby na listach swych dokładnie za­
mieszczała miejsce ich przeznaczenia,to jest „mia­
sto Ostrów w Gubernji Płockiej, lub „wieś Ostrowy 
w Gubernji Warszawskiej”; tym bowiem tylko 
sposobem uniknie się pomyłek w przesyłce i zwło­
ki w odbiorze przez interesantów rzeczonej kore­
spondencji. —  z  upoważnienia Dyrektora Poczt, 
Radca Zarządu Matejf. — Naczelnik Oddziału A. 
Bobiński.

W omnibusie pocztowym wyprawionym z Brze­
ścia L itew skiego do W arszaw y, w dniu 23 b. m.
0 godzinie l le j  rano, wyjechało dwie osoby, z któ­
rych jedną był P- Czerkasow, Urzędnik Kancelarji 
Namiestnika, wysłany w interesie umundurowania.

Na trzeciej wiorście od Zalesia do Biały, około 
godziny 2 i pół po południu, omnibus został spo- 
tkany na drodze bitej, przez około trzy stu ludzi
1 ozrnaitei klasy, ubranych w czamarki, sukmany, 
siermięgi i t. p. i uzbrojonych w kosy, piki) kin* 
1 ża}y, strzelby, pistolety i inną broń.

Ta banda złoczyńców stanąwszy przed końmi, 
zatrzymała karetę pocztową, a świadomi jak widać 

^ana Czorkasowa, wpadli do karety i
rety 1 S S  g0‘ Potem "Tciągnęli go * ka- 
mieszczone. SObie rzeczy ’eS° w walizie u"

Z Petersburga, 21  Stycznia.
Przez Najwyższe dyplomy z d. 1 Stycznia (v.s)  

Najmiłościwiej mianowani zostali kawalerami or- 
t eru św. A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o :  Sena- 
y°r°wie: tajny radcą, towarzysz kontrolera państwa 
n onn" row, jenerał lejtnant, książę Trubeckoj, taj- 

radca Debr, tajny radca Han i członek komisji 
n° z odowania w Moskwie świątyni pod wezwa- 

em Zbawiciela, tajny radca książę Dołgorukow.

Z duia 26 11a 27 b. 111., jako w terminie 
od dawna na ten cel naznaczonym i od­
tąd niezmienionym, odbywał się na pro­
wincji pobór do wojska. W ed łu g  wiado­
mości dotąd z w ielu miejsc otrzymanych, 
czynność ta dopełnioną została spokoj­
nie i w należytym  porządku.

Obok tego  w rozmaitych miejscach 
kraju odbywało się dalej ściganie band 
zbrojnych, utworzonych w celu przygo­
towania buntowniczego najścia, doko­
nanego na oddziały wojska w dniach 22  
i 23 b. m., które to dnie, jak się poka­
zuje, naznaczone były przez przywód­
ców sprzysiężenia, czyli tak zwanej or­
ganizacji rewolucyjnej, a więc naznaczo­
ne niezawiśle od dni wskazanych przez 
Rząd na pobór wojskowy w W arszawie  
i na prowincji.

W łościanie niektórych wsi powiatu 
K rasnystawskiego dostawili 20-tu  pod­
żegaczy, a w liczbie ich księdza. W  in­
nych także miejscach kraju lud wiejski 
zastępuje drogi bandom i rozbraja je 
niedopuszczając się gwałtów.

Niektóre bandy złoczyńców popełnia­
ją okrucieństwa na rolnikach, chcąc pod­
palaniem i mordami zmusić ich do ucze­
stnictwa w buncie i w tym  celu narzu­
cając im kosy, noże i inną broń. W ładze  
wojskowe w działaniach swych przeci­
wko tym  bandom, dokładają w szelkiego  
starania, aby utrzymując ludność wiej­
ską na stale przez nią przedsięwziętej 
drodze wierności Rządowi, utrzymać ją  
zarazem w granicach porządku i poszano­
wania dla bezpieczeństwa osób i własno­
ści wszystkich m ieszkańców kraju.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Sprawozdanie.

W iadomość o wzięciu P u eb li ciągło jeszcze 
oczekuje na  potwierdzenie. L is ty  z M eksyku 
tak  samo nic o tem  nic w spom inają ja k  i de­
pesze telegraficzne nadeszło do P aryża . Fran­
ce utrzym uje, żc 11 grudnia  w ojska fraueuz- 
kie zajm ow ały A eacunco, odległe ty lko  o 30 
w iorst od Puebli, i żo zatem  wzięcie togo o- 
statn iego m iasta w d. 23 t, m., ja k  to podaw a­
ła  depesza am erykańska, nic było niepraw do- 
poilobuem . Zawsze wszakże je s t  to jedynie 
przypuszczenie. Ogłoszone w Monitorze depe­
szo jen. F o rey a  w yrażają ty lko  nadzieję spie- 
szniejszego prow adzenia działań przeciw P u e ­
bli, jeżeli tabo ry  z Nowego Jo rk u  połączą się 
z arm ją.

C iało praw odaw cze fnm euzkie otrzym ało 
już  p ro jek t żądający uchw alenia k re d y tu  na 
zapom ogę dla pozbaw ionych pracy  robo tn i­
ków ,kredytu  w ynoszącego ty lko  5 m ilion, fr. 
K om isja adresowa tego C iała w ybrała  pod­
kom isję do ułożenia pro jek tu  adresu, w tak im  
sam ym  składzie ja k  w roku  zeszłym, to je s t 
z pp". M ornego, V ern ier i G ran ier de Cassa- 
gnac. T y lko  jed n a  kw estja  istn ieje co do a- 
dresu, m ianowicie czy m a on w spom inać o ro ­
botach publicznych, o k tó ry ch  m ow a tro n o ­
w a zupełnie przem ilczała.

La France podała już  koniec m em orjału rz ą ­
du rzym skiego, nadesłanego nuncjuszow i w 
P ary żu , dotyczącego insty tucij adm in istracy j­
nych i sądow ych w państw ie kościelnem , oraz 
m ających się prędzej lub później w prow adzić 
reform. P ierw sza  część przedstaw iająca obe­
cny stan  rzeczy je s t obszerna, druga obejm u­
jąca  zamierzono reform y bardzo streszczona i 
za w iera  znane już  z korespondencij rzeczy.

Depesze z L o n dynu  donoszą, iż uk łady  
z księciem  E rnestem , pozostały bezskuteczne, 
nie w skazując powodów ich niepowodzenia. 
Niewiadomo czy w arunki staw iane przez tego 
księcia, czy też nieprzychylne usposobienie 
m ocarstw  do tej kandydatury , czy nakoniec 
zimne jej przyjęcie w Grecji, sk łon iły  gabinet 
angielsk i do zaniechanią swego zam iaru, do­
syć że już gab inet ten, ja k  zapew nia organ 
lorda P alm erstona , Morning-Post, przedstaw i 
w krótce nowego kandydata . G recy z nie­
chęcią patrzy li na kandydatu rę  księcia E rn e ­
sta, nie dla tego ażeby m u osobiście staw iali 
jak ie  zarzuty, ale z pow odu w ogóle nieko­
rzystnego z ich strony  usposobienia dla k sią­
żą t niem ieckich, i z powodu że książę E rn e s t 
je s t bezdzietny; żądają zaś on in ie ty lk o  m onar­
chy, ale dynastji.

W  B erlin ie zapew niają, że zam iar częścio­
wego w prow adzenia w życie tra k ta tu  franko- 
pruskiego, nie został w cale zaniechany; u k ła ­
dy w ty m  względzie pomiędzy F ran c ją  i P r u ­
sam i ciągle się prowadzą, i sprzeczne tem u  
wiadom eści podawauo przez n iek tó re  dzien­
niki, m ają b yć bezzasadne

(lud. bel, W. Z. Sck. Z.)
Anglja.

Londyn, 23 Stycznia. P . M ilner G ibson, m i­
n is te r iiandlu, m iał we środę w A shton  m owę 
nacechow aną przyjaźnią dla un ji północno­
am erykańskiej. „S łyszałem  nieraz,” powio- 
dział m inister, „tw ierdzenie, jakoby  niew ol­
nictw o nie m iało nic w spólnego z wojuą am e­
ry k ań sk ą , gdyż w ten  lub inny  sposób musi 
być zniesione, albow iem  przedstaw ia zbyt 
wielką różnicę pomiędzy dwoma bytami spo­

łecznem u B adałem  a k ta  niezaprzeczonej au ­
tentyczności, dla dowiedzenia się, co s tan y  
południow e przytaczają jak o  powód swego 
od zw iązku odpadnięcia. P ierw szym  stanem , 
k tó ry  oderw ał się od unji, by ła  K aro lina P o ­
łudniow a. S tan  ten  ogłosił proklam ację, w k tó ­
rej wy łuszczone są pow ody tego oderw ania 
się, a pow ody te przytoczone zostały n astę ­
pnie przez w szystk ie inne stany  skonfedero- 
wane. P ie rw sza  część tej proklam acji obej- 
mujo dow odzenia co do praw a służącego k a ­
żdemu stanow i oderw ania się kiedy m u się 
podoba od unji; w  drugiej zaś części, wyszcze­
gólnione są  w łaściw e powody, k tó re  w obe­
cnym  w ypadku  spow odow ały zerw anie. N aj­
ważniejszym  z tych  powodów jest ten, że da­
w ną unję przedziela lin ja jeograficzna, a wszy­
stk ie  stany  na północ od te j lin ji położone, 
porozum iały się co do w ybran ia  prezydentom  
męża, k tó ry  z zasady je s t  przeciw nym  nie­
w olnictw u. Jak k o lw iek  przy  w yborze jego 
zachow ane zostały przepisane praw em  formy, 
a k o n sty tu c ja  n ie  została bynajm niej n a ru ­
szoną, pom im o to wiadom o, że prezydent L in ­
coln je s t  w zasadzie przeciw nikiem  niew ol­
nictw a. D alej p roklam acja  ta obejm uje sk a r­
gę, że s tan y  północne przysw oiły  sobie p ra ­
wo deoydow ania o charak terze sw ych in s ty ­
tucij dom ow ych i t. d. S łow em , z dokum en­
tu tego okazuje się, że stany  południow e od­
łączyły  się od unji jedyuio  z powodu kw estji 
niew olnictw a, a nio dla żadnej innej przyczy- 
ny. Z pom iędzy czterech kandydatów  na 
prezydenta, trzech  było stronników  po lity k i 
szerzenia n iew oln ictw a i popieran ia  praw a 
w ydaw ania zbiegłych m urzynów ; lecz p. L in ­
coln w yróżniał się w śród nich tem , żo głosił 
zasadę, iż kongresow i służy praw o w zbraniać 
zaprow adzania niew ołuictw a w now ych s ta ­
nach, oraz że staw iał opozycję przeciw  zasadzie 
praw a o w ydaw aniu  zbiegłych niew olników . 
Przyznaję , żc ten  sposób w idzenia rzeczy p. 
L inco lna  je s t  zupełnie słuszny. N ie sądzę 
też ażeby państw o, k tórem u za podstaw ę s łu ­
ży niew oluictw o, m ogło rozwijać się i trw ać 
długo, i dla tego nie życzyłbym  sobie, ażeby 
podobne państw o w k tó rejko lw iek  bądź czę­
ści św iata istniało. N ie chcę przepowiadać 
przyszłego praw dopodobnego biegu w yp ad ­
ków  w ojennych, lecz ile razy spojrzę na  k a r ­
tę, ty le  razy położenie jeograficzne Połnocy  
w ydaje m i się silniejszem  niż było przed ro ­
kiem... Jeże li s tro n y  wezwą nas do wzięcia 
udziału w uk ładach  o pokój, uczynim y ich 
życzeniu zadosyć; lecz gdybyśm y nieproszeni 
i w czasie n iew łaściw ym  chcieli odegrać ro ­
lę rozjemców, w tak im  razie przyjacielskie 
nasze z A m ery k ą  stosunki zostałyby  na 
szw ank narażone”.

B aron  G ros, m ianow any posłem  francuz- 
kirn przy dw orze angielskim , przybył tu  onc- gdaj z P aryża . 1 J J

Wiedeń, 24 Stycznia. M ów ią tu  dotąd  bar­
dzo wiele o uk ładach  jak ie  m iały  m iejsce p o ­
między A u strją  a rządam i należącem i do ligi 
W iirzburgsk iej, w przedm iocie p ro jek tu  de­
legow anych na sejm niem iecki. W iadom o, 
że p ro jek t ten  blizkim  je s t zupełnego zanie­
chania; trudno atoli na teraz powiedzieć, co 
w miejsce takowego podstaw ionem  zostanie. 
F a k te m  je s t  niezaprzeczonym , że w tu te j­
szych sferach kom petentnych panuje przeko­
nanie o niezbędności rozprzestrzenienia p ro ­
je k tu  delegowanych; m ów ią przeto obecnie o 
parlam encie czyli o delegow anych z atrybu- 
cjam i rozległem i, zdolnemi uczynić ich p ra ­
w dziw ym i reprezentantam i narodu. Lecz 
dopóki austrjaccy mężowie stan u  nie w yja­
śnią, co rozum ieją pod w yrażeniem  „p ra ­
w dziw a reprezentacja  narodu”, dopóty nie 
m ożna będzie powziąć jasnego o zam iarach 
A ustrji wyobrażenia. W  każdym  atoli w y­
padku  nie należy oddawać się zby tn im  pod 
tym  względem  nadziejom, chociażby dla te­
go, że najm niejsze naw et rozszerzenie pro je­
k tu  delegow anych, napotka n a  n ieprzezw y­
ciężone trudności. Jeżeli np. H annow er z 
trudnością  dał się nakłonić do p ro jek tu  dele­
gow anych, to  nie ulega wątpliwości, iż p ań ­
stw o to sprzeciw iłoby się wszelkiem u, cho­
ciażby najm niejszem u tego p ro jek tu  rozprze­
strzenieniu. T ak  samo rzeczy m ają się co do 
H esji elek toralnej, a jedynie B aw arja  i W ir- 
tem berg  idą  dotąd ręka w rę k ę  z A ustrją . 
Ze s tro n y  atoli B aw arji pi® nadeszły  dotąd 
żadne stanow cze propozycje co do rozszerze­
n ia  p ro jek tu  delegowanych. P rzeciw nie  p. 
Hilgel, poseł w irtem bergski w W iedniu , w y­
s tąp ił w im ieniu swego rządu z propozycjam i 
dążącem i do zaprow adzenia pew nego rodzaju 
rep rezen tac ji narodowej.

FrnnrJ*-
Barył, 23 Stycznia. S ta tek  lampico, je s t  już 

niedaleko brzegów Saint-N azaire, i o trzym a­
no od niego wiadomości, nie w spom inające 
Avcale o w zięciu Puebli. Zatem  nadzieje, ja ­
k ie  okazyw ano w tym  względzie, nie urzeczy­
w istn iły  się. Pogłosk i optym istyczne jak ie  
krąży ły , p rzyp isu ją  uczynionemu, przez część 
nieposłusznych Juarezow i m ieszkańców  m ia­
sta  P uebli, krokow i do jeń . F o reya , którego 
wezwano, aby śpiesznie przybył, obiecując po­
w odzenie jego  pośpiechowi. Lecz zdaje się, 
są to przypuszczenia, k tó rych  ju ż  nadużyto’ 
z powodu zw ycięztw a obecnie zaprzeczanego.

G łów nie uw aga zwrócona je s t  na przyszłe 
wybory. Esprit public naznacza ich te rm in
w maju. W edług  jed n ak  innych  wiadom ości
z dobrego pochodzących źródła, koleoja w y . 
borcze zostaną zwołane na dzień 21 i 22 czer 
wca, co zdaje się prawdopodobniejszym  bo 
posiedzenia ciała praw odaw czego zapew ne 
potrw ają cztery  miesiące. L is ty  kandydatów  
rządow ych są  już  ułożone, a obok tego po ­
twierdza się wiadomość o kompromisie po­

m iędzy rządem  a praw ie w szystkiem i człon­
kam i krańcow ego praw ego stronnictw a. Do- 
pu tow ani ci, na obecnych posiedzeniach będą 
daleko łagodniejsi, w  zam ian za co udzielo- 
noby  im  nadzieje pow rotu  do ciała p raw o­
dawczego w 1864 r. N ie wiadomo ty lko  czy 
kandydaci ci w ystąp ią  na  wyborach, ja k o  po­
pieran i przez rząd, czy też jak o  niezależni, 
k tó ry m  rząd  ty lk o  nie będzie s taw iał p rze­
szkód. Zaledw ie k ilk u  członków , jak o  to  pp. 
L em ercier, Ancel, de Jouvenel, de M orte- 
m art, d ’A ndelarre  zostali w yłączeni w ty m  
kom prom isie. Lecz pp. K eller, P lichon , F la -  
yigny, wzięli w nim  udział. P . P e rs ig n y  m iał 
oświadczyć, że pom iędzy dw om a k an d y d a ta ­
mi jednakow o znanem i z przyw iązania do 
dynastji, adm inistracja nie będzie rob iła  w y­
boru, i zachowa zupełną bezstronność.

W edług  Esprit public, głów nie trzy  kw estje  
dadzą przedm iot do żyw szych sporów  w cza­
sie rozpraw  nad adresem: kw estja  m ek sy k ań ­
ska, pośrednictw a am erykańskiego i zm iany 
okręgów  wyborczych. P rz y  kw estji m eksy­
kańskiej, opozycja zam ierza przypom nieć 
spraw ę Jeck era , przy pom ocy szczegółowych 
dokum entów  nadesłanych  do P a ry ż a  przez 
Juareza. W  kw estji tej będzie p rzem aw iał p. 
Ju lju sz  F a  re. K w estja  zm iany okręgów  w y­
borczych m a być w niesiona przez p. K ellera  
i P lichona, a także i przez deputow anych 
z opozycji dem okratycznej. U trzym ują  oni, 
że przez pięć la t nie w pisyw ano na  lis ty  w y­
borcze kon ty n g en su  w ojskow ego odbyw ają-
n n n n  w P a i'vżu, co w ynosi rocznie
9,600 wyborców. D zienn ik i n iek tó re  w spo­
m inają o trudnościach staw ianych  przez m e­
rów  P a ry ża  przy zapisyw aniu  się na lis ty  
tvyborczc.

P rz y  rozpraw ach nad  adresem  w biurach 
senatu, k a rd y n a ł D o n n e t okazał się ta k  poje­
dnaw czym  w kw estji rzym skiej, ż e je n . Go- 
yon oskarżył go o zdradzanie spraw y stolicy 
A postolskiej.

La France ogłasza od k ilk u  dni m cm orjał 
kard y n ała  A ntollego, k tó ry  został zakom u­
n ikow any tem u dziennikow i, albo przez pana 
D rouyn  de L huys, albo przez nuncjusza pa- 
piezkiego.

M arszałek M agnan, k tó ry  pow rócił z B ru ­
kseli, był wczoraj na balu w Tuileries, balu 
nadzwyczaj św ietnym , k tó ry  trw a ł do 5-ej 
rano.

W ło r liy .
Turyn, 20 Stycznia. P o ju trze  udaje się do 

N eapolu księżna G enui, k tó re j K ró l pow ie­
rzy ł tam  daw anie na dworze w ice-królew skim  
niejako, zabaw i uroczystości do końca k a r­
naw ału.

K om isja  do zbadania rozbójnictw a ukoń­
czyła w N eapolu prace przygotow aw cze,otrzy­
m awszy z prow incij ivszystkio potrzebne je j 
dokum enta. P ierw sza  wycieczka, na w niosek 
prezydującego, deputow anego B ixio, będzie 
sk ierow ana ku gran icy  rzym skiej, d la prze­
konania  się i zaradzenia kom unikacjom  roz­
bójników  z prow incjam i nie należącem i do 
państw a włoskiego. Z dokum entów  roztrzą- 
m ętych przez kom isję, okazuje się, że od po-

SLSTwa" K**-w*- N. i««-
B ule tyn  Monitora oświadczający, że poży­

czka będzie zaraz zaciągnięta, z pow odu n a ­
głych potrzeb finansow ych rządu w łoskiego 
sp raw iła  pew ne w rażenie w  m in isterstw ie  
skarbu. Jed n ak że  zapew niają tu, że Monitor 
się om ylił, że żadna m e zachodzi nagłość 
i m ożna najspokojniej czekać. P . M inghetti 
postanow ił przedew szystk iem  uzyskać za­
tw ierdzenie budżetu na r. 1863, a dopiero po­
tem  pom yśli o ukonsolidow aniu d ługu bieżą­
cego, czy to przez wypuszczenie w obieg renty , 
czy w inny  sposób. Zaw sze do m arca, co naj ­
m niej, nie będzie wcale w spom niane o poży­
czce, jak zapew niają w sforach dobrze uw ia­
dom ionych. N a obecnych posiedzeniach będą 
przedstaw ione do zatw ierdzenia ty lko, budżet, 
praw o o stow arzyszeniu  k redy tu  ziem skiego 
i praw o o stow arzyszeniach politycznych.

Pow iadano, że p. B astoggi w rócił ze swej 
podróży i zdołał um ieścić swe obligacje. W ia ­
domość ta  je s t m y lną . D otąd były  ten  m in i­
ster, a obecnie naczelnik tow arzystw a m ają ­
cego budow ać koleje żelazne południow e, nie 
w yszukał jeszcze kom binacji, zapewniającej 
powodze: ie operacji finansowej, będącej ce­
lem  jego  podróży do F ra n c ji i A nglji. N aw et 
zaczyna się okazyw ać w ątpliw ość, czy uda się 
to w ielkie przedsięw zięcie, k iedy  wzniesienie 
się oskonty  i inne oznaki przesilenia finanso­
wego, uczyniły na targach  europejskich je ­
szcze gorsze w aru n k i od tych, jak ie  is tn ia ły  
k iedy  p. B astoggi p rzyby ł do P aryża. Z resztą 
akcje kolei żelaznych południow ych coraz 
bardziej w ystaw iane są na sprzedaż, co jeszcze 
w iększą budzi do nich nieufność.

D otąd  wydział m ary n ark i nio został obsa­
dzony. Ofiarowano go p. d ’A uvarre , dym isjo­
now anem u kontr-adm irałow i, rodem  z Nicei. 
Zapew niają, że p. d ’A u v arre  nie p rzy ją ł ofia­
row anego m u m iejsca i żo teraz zwrócono się 
do p. B oyl, deputow anego, k tó ry  spraw ow ał 
obow iązki sek re tarza  jenera lnego  w ty m  w y ­
dziale. P . L ongo obecnie nie może być m ia 
now any m in istrem  z pow odu swego po łu ­
dniowego pochodzenia. P on iew aż jest ii ż 
trzech m in istrów  z prow incij południow ych 
obaw ianoby się, aby m ianow anie czwartego,’ 
m e dało przew agi w gabinecie żywiołow i po- 
udniow em n. I . F a r in i p ragnie  utrzym ać ga­

binet w rów now adze jeograficznej.

K oburg-G otajsk iego  na tron  grecki została 
zaniechaną; praw dopodobnie w  tych  dniach 
będzie postaw iona now a kandydatu ra  je d n e ­
go z k s iążą t p ro testanck ich .

Barył, 25 Stycznia. France podaje w iado­
mość, że adres sen a tu  do Cesarza w ynurza 
zupełne zadow olnienie z po lityk i Cesarza, 
m ianow icie w  kw estji rzym skiej, w ypow iada­
jąc  zarazem  w yraźną op in ją  senatu , co do 0 - 
p iek i udzielonej Papieżow i przez F ran c ję , 
k tórego  spraw y strzeże rękojm ia, honor i zo­
bow iązania F ran c ji. France u trzym uje dalej, 
że ajenci dyplom atyczni we W łoszech wm ię- 
szali się do spraw y"księżny B arberini, k tó ra  
by ła  zaopatrzona w paszport francuzki. W  
przyszłym  tygodn iu  przedsięw zięte zostaną 
próby, czy opancerzow anie okaże się stoso- 
w nem  dla arsenałów  i oszańcowań.

Lizbona, 24 Stycznia. W iadom ość, że mar. 
L ouló m a odstąpić p rezydencję gabinetu  m ar­
szałkow i S aldanha, je s t m ylną. P . S aldanha 
pozostaje nadal w  Rzym ie. W iadom ość o 
śm ierci dow ódcy s ta tk u  francuzkiego w  M e­
ksyku , p. R ussella , po tw ierdza się.

Londyn, 24 Stycznia. U k ład y  dotyczące 
kandydatu ry  księcia K o bu r g - G o t a j  s k i e g o  na 
tro n  grecki, nie osiągnęły sk u tk u .

Ateny, 23 Stycznia. G recy  nie popierają 
kandydatu ry  księcia K oburg-G otajskiego, z 
pow odu iż tenże je s t  bezdzietnym . R ząd  m a 
w zgrom adzeniu narodow em  m niejszość po 
swej stronie; dotąd jednakże  żadna uchw ała  
n ieprzychylna rządow i nie m iała m iejsca.

Madryt, 23 Stycznia. P . R ivero  żądał dziś 
objaśnienia co do now ych zm ian m in isterja l- 
uych. W  odpowiedzi na tę  in terpelację, m ar­
szałek O donnell w yrzekł, że podał już  wszel­
kie możebne objaśnienia. P . M on oświadczył, 
iż w ystąp ił z poprzedniego gabinetu , z powo­
du kw estij m eksykańskiej, i dodał że zam ia­
ry  gabinetu  obecnego są m u nieznane. M ar­
szałek O donnell w odpowiedzi swej w spo­
m niał, że p. M on popierał przez cztery la ta  
zasady unji liberalnej, k tó rych  trzym a się i 
teraz  gabinet. Izba przeszła do porządku 
dziennego.

Paryi, 26 Stycznia. K om isja adresow a se­
n a tu  przedstaw iła swsj pro jek t, k tó ry  w  s tr e ­
szczeniu brzm i ja k  następuje: O gólny  stan  
rzeczy je s t  nader pom yślny. Zadauie senatu , 
jak o  stróża konsty tucji, było podczas dwóch 
osta tn ich  perjodów  praw odaw czych łatw em , 
gdyż ludność korzystając z nabytego dośw ia­
dczenia, u n ika  niebezpieczeństw , a m onarcha 
postępując z duchem  czasu nie chce naduży­
wać władzy. N owe w idoki przedstaw iają się 
F rancji, k tó ra  nie m a zwyczaju oddaw ania się 
bezczynności. W ielk i ten  lud  k tó ry  dał do­
wody m ęztw a w wojnie, rozsządku w p ra ­
cach pokoju, roztropności w polityce, podwoi 
swe usiłow ania, aby osiągnąć cel swego po­
stępowego pow ołania, zakreślonego m u przez 
Cesarza. C esarstw o, u tw ierdzone sam b w 
sobie przez czas, uśw ięcone przez sym patję 
E u ro p y , popierane przez przychylność ludu, 
odpowie sw em u w zniosłem u przeznaczeniu. 
F ran c ja  zgodna z rządem  cesarsk im  godnie 
wypełni sw ą misję. R ozpraw y nad  adresem  
zaczną się w czw artek. Patrie donosi, że k o n ­
ferencja europejska rozpocznie sw e posiedze­
nia dnia 5 L u tego  w B elgradzie.— P . P ere ire  
znajduje się w T urynie; m niem ają, że p. B a ­
stoggi zdołał zacią-gnąć pożyczkę.

ltzchoe, 26 Stycznia. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu, kom isarz k ró lew sk i odczytał re sk ry p t 
gabinetow y z 19-go stycznia, w edług k tó rego  
K ró l obstaje przy  sw em  poprzedniem  ośw iad­
czeniu, iż nie może uznać uchw ały  zw iązku 
z 8-go M arca 1860 r. za upraw nioną; jednakże  
chcąc zapobiedz w ażnym  zaw ikłaniom , ze- 
zwala, aby na  ten  raz przedłożone zostały 
stanom  różne p ro jek ta  do praw , dotyczące 
spraw  w spólnych. Od sposobu w ja k i zgro­
m adzenie projekta te  przyjm ie, będzio zależa­
ło, czy nastąp i porozum ienie lub  w iększe j e ­
szcze zaw ikłanie.

Turyn, 26 Stycznia. N om inacja p. N egros 
na m in is tra  m ary n ark i po tw ierdza  się. U trzy ­
m ują, żo by ły  m in is te r ro ln ictw a m argr. P e- 
poli, przeznaczony je s t  na  posła  do P e te rs ­
burga. '

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 26 Stycznia. W edług dzisiejszego 

dziennika Morning-Post, kandydatura księcia

WIADOMOŚCI ROZMAITE
— D zień w czorajszy b y ł ciepły na pól p o ­

godny; s tan  nieba w ciągu dnia  k ilk a  razy 
zm ieniał się— m iędzy godz. 10 r. i południem , 
i w ieczorem  niebo było pochm urne, resztę  
dnia pogodne— w ieczorem  deszcz padał. Ś re ­
dnia tem p era tu ra  dnia jest 3I/ , 0 stóp R. cie­
pła; najw iększe ciepło po południu  dochodziło 
6 stopni, najm niejsze w nocy do 1 stop. R. 
B aro m etr opadał, średnia  jego  w vsokość jest 
7o l,19  m ilim etrów . W ia tr  panow ał m ocny
południow o zachodni, w ieczorem  zachodni.

B n ia  l i  L is to p ad a  r. z. we wsi O pino­
góra, pow. P rzasn y sk im , z niewyśledzonej 
przyczyny pow sta ł ogień, k tó ry  zniszczył 
m łyn  dep tak , olearnię, holendernię, brow ar, 
dw a sk łady  wódek, ubezpieczone na rs. 4,980 
i rozm aite ruchom ości w artu jące rs. 2,759.

— W e wsi P e lty , gra. M yszyniec, pow. 
O strołęckim , duia 29 r. z. sku tk iem  pow sta łe­
go z nie wyśledzonej p rzyczyny pożaru, zgo­
rzało: ośm domów m ieszkalnych, sta jn ia  i in ­
ne zabudow ania ekonom iczne, ubezpieczone 
na rs. 890,--n a d to , uległy  zniszczeniu zapasy 
żywności, zboże, pasza, inw entarz , narzędzia 
gospodarskie, odzież, bielizna, pieniądze go­
towe. 6

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Polskiem, podaje 
do wiadomości panów artystów rzeźbiarzy 
następujące postanowienie: W  celu zachę­
cenia pp. rzeźbiarzy do wykonywania rzeźb
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z m aterjałów twardych, jako  to z ciosu, m ar­
m uru, alabastru, kości słoniowej, drzewa i 
z metalu, ażeby takow e do losowania zaku­
pywane być m ogły,—K om jtet udzielać będzie 
zapewnienia zakupu; jeżeli przesłany poprze­
dnio na W ystaw ę Towarzystwa model w od­
lewie gipsowym i deklarowaną cenę wyko­
nania takowego z m aterjałutw ardego,uw zglę­
dnić będzie w możności. —  W arszaw a d. 21 
Stycznia 1863 r.— Yice-Prezes Towarzystwa, 
(podpisano) E. Rastawiecki.—Sekretarz, (pod­
pisano) Vidal.

— K om itet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
pięknych w Królestw ie P olskiem  ogłasza 
stosownie do A rtykułu  1 i 2go ustawy, sześć 
konkursów  artystycznych na rok bieżący 
1863, dla artystów  Polaków, pod następują- 
cemi warunkam i: ,

1. P ięć rodzajów prac konkursow ych będą 
w rysunkach, a jeden w rzeźbie, a m iano­
wicie:

a) R ysunek pierwszy ma być historyczny, 
z dziejów dawniejszych polskich;

b) drugi z żywotów Św iętych polskich;
c) trzeci rodzajowy na tle  krajowem;
d) Czwarty krajobraz z motywu krajowego;
e) p iąty  ma być projektem  architektoni­

cznym na budowę wielkiego ołtarza do ko­
ścioła, wznoszącego się pod wezwaniem Nie­
pokalanego Poczęcia N. P . M arji na Grzybo- 
wie w W arszawie podług program atu po­
niżej zamieszczonego;

f) rzeźba przedstawi grupę z dwóch figur 
okrągłych kompozycji dowolnej, umieszczo­
ną na postumencie.

2. Rozmiary żądane są, jak  następuje: 
R ysunki czterech pierwszych rodzajów m a­

ją  mieć w wysokości lub długości łokieć je­
den, drugi rozm iar dowolny.

P ro jek t architektoniczny nakreślony być 
ma podług skali, której stopa polska równać 
się ma pół calowi tejże miary w naturalnej 
wielkości.

W  rzeźbie będą figury najmniej łokieć wy­
sokie.

3. Kompozycje m ają być oryginalne w 
pierwszych trzech rodzajach, z k ilku figur 
złożone, z zachowaniem praw dy w typach, 
ubiorach i miejscowości.

1. W ykonanie rysunków  czterech pierw­
szych rodzajów ma być doprowadzone do 
skończenia w modelowaniu i efekcie. R y su ­
nek architektoniczny może być tylko w kon­
turze grafionem  obciągniętym. Rzeźba będzie 
w odlewie gipsowym.

5. Term in ukończenia prac konkursow ych 
i odesłania takow ych Komitetowi na ręce 
Kustosza W ystaw y, zakreśla się. do dnia Igo 
miesiąca W rześnia b. r.

P race konkursowe m ają być bez podpisu, 
opatrzone tylko monogramem, z dołączeniem 
nazw iska i adresu m ieszkania autora w opie­
czętowanej kopercie.

6. Nagrody konkursowe oznaczają się jak  
następuje:
a) Za najlepszy rysunek historyczny rs. 200
b) Za rysunek z Żywotów Św iętych „ 200
c) Za rodzajow y........................ ............... 100
d) Za krajobraz........................... ...............  100
e) Za najlepszy projekt architekto­

niczny   200
f) Za najlepszą rzeźbę..............................   200

7. Nagrody przysądza K om itet Tow arzy­
stwa łącznie z trzema zaproszonymi znawca­
mi, po jednomiesięcznem wystawieniu wszyst­
kich nadesłanych prac artystycznych, o ile 
takowe uzna za odpowiadające warunkom  
konkursowym ; w razie przeciwnym Kom itet 
zastrzega sobie możność wyznaczania tylko 
akcesytów.

8. P race artystyczne premiowane stają się 
w łasnością Towarzystwa, będą wcielone do 
zbiorów jego i mogą być użyte do odbić roz­
dawanych corocznie Członkom Towarzystwa. 
Autorom jednakowoż pozostawia się wolność 
w ykonania przedmiotów rzeczonych prac, 
w obrazach, rzeźbie lub budynku.

Dla udokładnienia opisu konkursu archite­
ktonicznego dołącza się następujący program:

1. O łtarz stanowiący przedmiot konkursu 
wykonany powierzchownie z marmuru, ma 
być zastosowany do stylu całej budowy ko­
ścioła i do miejscowości, której wymiary i na- 
rys w rzucie pionowym z bióra K om itetu otrzy­
mać można.

2. Ołtarz ten  oprócz miejsca na obraz Nie­
pokalanego Poczęcia N. P . Marji, pod której 
wezwaniem kościół istnieć będzie, mieścić ma 
ciborium i tabernaculum.

3. W zniesiony będzie w pobliżu ściany tyl­
nej presbiterji kościoła, tak, aby za nim  miej­
sce wolne dla przechodu pozostało.

4. P ro jek t przedstawić winien: elewację, 
rzut poziomy i główniejsze przecięcie piono­
we ołtarza. — W arszaw a d. 21 Stycznia 1863 
roku. — Yice-Prezes Towarzystwa, (podpi­
sano E. Rasławiecki. -  Sekretarz, (podpisano) 
Vidal.

— W  Odeslńm Wiestniku znajdujemy cie­
kawe wiadomości o besarabskim  handlu by­
dłem.—H andel ten, mianowicie z A ustrją jest 
najlepszy i najzyskowniejszy, dla tego żo nie 
zagraża m u konkurencja, z powodu nie istn ie­
nia za granicą tak  obszernych pastwisk, a za­
tem i niemożności hodowania tak  ogromnych 
stad, jak  w Besarabji. — W ątpić zaś należy, 
aby konsumeja bydła w stolicach: A ustrji, Sa­
ksonii i P ru s  zmniejszyła się kiedykolwiek. 
W ęgry dostarczają doW iednia jedną dwudzie­
s tą  część bydła, potrzebnego dla wyżywienia 
tej obszernej stolicy, a większej ilości w ża­
dnym  razie wyprowadzać nie mogą. — Inne 
prowincje austrjackiego państwa zbyt mało 
gruntu  posiadają i hodują bydło wyborowej 
rasy jedynie dla potrzeb domowych i gospo­
darskich, W  nader małej liczbie, z powodu 
braku pastw isk i łąk .—W  ogóle do cesar­
stw a austrjackiego wyprowadzają z Rosji co­
rocznie do 200 tysięcy rogatego bydła. — Zle 
utrzym ane i wychudzone bydło przechodzi z 
Besarabji przez Bukow inę i całą Galicję, s ta ­
wiane bywa następnie w gorzelniach i licz­
nych browarach, a dopiero tam  wykarmione, 
przewożone jes t koleją zelazną do W iednia. 
W tedy wół opasowy płaci się na miejscu od 90 
do 100 rsr. i drożej.—Hodowla koni i świń w 
Besarabji nic podnosi się wcale.

— W  Niżnłm Nowgorodzie, A leksandrow ­
ski B ank szlachecki ma być przemieniony na 
bank ziemski, a projekt ustawy przedstawiony 
już został rządowi do zatwierdzenia. B ank

ten zasługuje na uwagę przez swój kapitał, 
k tóry  z ofiar szlachty w 1834 i 1838 r. wzrósł 
obecnie do 1,050,000 rs. oprócz stałego depozy­
tu w kwocie 90,000 rs. należącego do niżego- 
rodzltiego insty tu tu  panien szlacheckich.

— N iektóre gazety niemieckie ubolewają 
nad upadaniem żywiołu niemieckiego w pań­
stwie austrjackiem, a wzmaganiem się tamże 
innych narodowości, głównie zaś słowiań­
skiej. SuBdeułsche Zeitung powiada w tym 
względzie między inuemi: „Mniej znany jes t 
postęp żywiołu włoskiego w Trjeście i Tyro­
lu południowym, aniżeli wzmaganie się na 
duchu czechów. Paktem  świadczącym o upad­
ku w monarcliji austrjackiej żywiołu niemie­
ckiego jes t różnica w liczbie wychodzących 
tam  przed kilku laty  a obecnie czasopism w 
rozm aitych językach. Z dniom 1-m Stycznia 
1859 r., w którym  to czasie polityka centra- 
lizacyjno-niemiecka była wr największym roz­
woju, z liczby 349 pism perjodycznych, w k ra ­
jach m onarchji austrjackiej wychodzących, 
było 180 niemieckich, 100 włoskich, 33 wę­
gierskich, 10 czeskich, 8 polskich, 4 chorwa­
ckie, 1 serbskie, 1 rusińskie i t. d. Z dniem 
zaś 1-m Stycznia r. b., na 342 czasopisma w 
Austrji wydawane, przypada 144 niemieckich, 
42 włoskie, 73 węgierskich, 19 czeskich, 18 
polskich, 8 chorwackich, 9 serbskich, 4 ru ­
sińskie i t. d. Zmniejszenie się liczby czasopi- 
smów w języku włoskim, tłomaczy się u tra tą  
bogatych m iast lombardzkich, wysoką oświa­
tą odznaczających się, głównie zaś Medjolanu, 
gdzie publikacje perjodyezne są bardzo li­
czne. Przeciwnie ludność niemiecka w A u­
strji w tymże okresie nie zmalała, a pomimo 
to liczba pism perjodycznych niemieckich, 
tamże wychodzących, zmniejszyła się w tak 
krótkim  czasie o 36, podczas gdy działalność 
na tern polu węgrów i słowian coraz bardziej 
wzmaga się.

Jeden  z dzienników paryzkieh podajo 
następujące ciekawe szczegóły o obrzędach 
zachowywauychw Auglji, przy małżeństwach 
członków rodziny królewskiej: „W  Anglji 
zajmują się obrzędami jakie m ają towarzy­
szyć m ałżeństwu księcia W alji z księżniczką 
Aleksandrą. W edług dawnych przepisów po­
winna być wyprawioua uczta w W estm inste- 
rze, podczas której, rycerski obrońca Dymouk, 
rzuca rękawicę jako zakład wyzwania każ­
dego ktoby ośmielił się zaprzeczać monarsze 
jego praw  do korony. K siążęta i hrabiowie 
będą podawać talerze i serwety; rodzina de 
Couray domaga się zachowania przywileju 
stawauia przed monarchą z nakry tą  głową; 
rodzina Bam issart domaga się utrzym ania 
praw a udzielonego jej przodkom przez H en­
ryka Y, przedstawiania się na dworze z gołe- 
mi łydkam i. W edług dawnej zachowywanej 
w Anglji etykiety, małżeństwa i pogrzeby na 
dworze królew skim  powinny się odbywać w 
nocy. Tak, przy świetle pochodni połączył się 
węzłem małżeńskim Jerzy I I I  z nieszczęśliwą 
księżniczką Karoliną Brunświcką. T ak samo 
w nocy odby ł się obrzęd ślubny księżniczki E l­
żbiety z landgrafem Hesko-Homburgskim. 
Ton przepis od pewnego czasu został zanie­
dbywany. Słońce przyświecało obrzędowi 
ślubnem u Królowej W iktorji i córki jej księ­
żniczki Alicji. Już od trzech ćwierci wieku 
hondyn nie widział ślubu księcia Walji. Od 
czasu istnienia monarchji, w Anglji tylko pię­
ciu-książąt brało ślub nosząc ton tytuł, służą­
cy następcy tronu. W edług tradycji ślub je ­
go powinien się odbyć w królewskiej kapli­
cy św. Jak u b a , lecz na ten raz kaplica św. 
Jerzego w W indsorze otrzym ała pierw szeń­
stwo. Publiczność może nie będzie z tego za- 
dowolniona, bo kaplica św. Jakuba leży tuż 
przy pałacu, kiedy tymczasem przestrzeń 20 
mii angielskich dzieli Londyn od W indsoru. 
Koleje wielko-zachodnia i południowo-za­
chodnia w dniu wyznaczonym na ślub księ­
cia W alji, przewiozą tysiące ciekawych, k tó­
rzy powrócą po większej części nie zupełnie 
zadowolnieni, bo zwykli śm iertelnicy nie bę­
dą mogli naw et zdaleka przypatrzyć się temu 
obrzędowi”.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Znany z k ilku  broszur i artykujów  u- 

mieszczonych w W arszawskich dziennikach, 
p. W incenty  Statkow ski, obywatel ziemski, 
przygotował teraz do druku nową pracę, no­
szącą tytuł: Wieś i miasto, pod względem ekono- 
miczno-moralnym.

— U Orgelbranda wyszedł 108 zeszyt En- 
cyklopedji Powszechnej, k tóry  zawiera następu­
jące obszerniej obrobione artykuły: Izydor 
kardynał, m etropolita k ijo w sk i; Jab łoń ; J a ­
błonowski Stanisław  Ja n  kasztelan krakow ­
ski, hetm an wielki koronny; Jabłonow ski Jan  
Stanisław , wojewoda ruski kanclerz w. ko­
ronny; Jabłonowski Józef A leksander książę, 
wojewoda now ogrodzki; Jabłoński Daniel 
E rnest, kaznodzieja i biskup Braci czeskich; 
Jabłoński W ładysław, właściwie Eugeniusz 
Tupy, pisarz i poeta czeski; Jacek  S.; Jacho­
wicz Stanisław; Jacobi M aurycy autor i cżło- 
nek akademji nauk w Petersburgu; Jadw iga 
S.; Jadw iga królowa Polska; Jadzwingi; Jaf- 
fe F ilip  iz rae lita , tegoczesny badacz historji; 
Jagodyński Stanisław Serafin,wierszopis pol­
ski; Ja je  albo jajko; Jakóbowie królowie an­
gielscy i t. d.

— W  Petersburgu p. Oyłow wydał nader 
potrzebną dla tamecznych mieszkańców książ­
kę, pod tytułem: Opisanie ulic St. Petersburga 
i familii domowładidcew w 1863 g. Książka ta 
mieści w sobie alfabetyczny spis ulic, z wy­
kazem znajdująycch się na nich domów, obok 
oznaczenia ich numerów i,’nazwisk właścicieli, 
oraz wskazania, do jakiej części i cyrkułu ka­
żdy dom należy.

— Czasopismo czeskie Slavoj, poświęcone 
muzyce rozpoczęło drugi rok swego istnienia. 
Redakcją tego pism akieruje p. Józef Ulm, k tó­
ry  zapewnił sobie współpracownictwo pp. Ko- 
leszowskiego, A. Pozdiena, J . L . Zwonarza i 
wielu innych znakomitych na polu muzyki 
pracowników. W  piśmie tom zamieszczone 
są wyborne artyku ły  o muzyce, uwagi nad 
znakomitszemi kompozycjami, życiorysy gło­
śnych artystów  muzycznych i innych, felje- 
ton obejmujący rozmaite ciekawe wiadomości, 
drobnostki, oraz korespondencje ze wszyst­

kich okolic kra ju  czeskosłowiańskiego. Cza­
sopisma tego wyszedł już num er d ru g i zar.b.

— Za wdaniem się biskupa Moysesa, gor­
liwego opiekuna słowaków węgierskich, pro­
fesorowie gimnazjum wyższego w Bańskiej 
Bystrzycy, podjęli się opracowania w ciągu 
bieżącego jeszcze roku następujących dzieł 
szkolnych w języku słowackim: p. Marcin 
Czulen napisze rys nauk przyrodzonych; p. 
Antoni Cebecauer, książki do wykładu po 
szkołach nauki religji; p. E m il Czerny, gra­
m atykę i prozodję języka słowackiego; p. 
K arol Czerny, wypisy łacińskie z objaśnie­
niami w języku słowackim; pp. Kwietosław 
Czerwień i Józef Los, gram atykę i prozodję 
grecką; p. Franciszek Mraz, gram atykę i pro­
zodję łacińską; p. J . L . Sztepan, jeografję. 
Obok tego, pomienieni profesorowie ułożą 
w&pólnemi siłami: 1) W ypisy słowackie dla 
klas niższych (Czitanka slow. pre niiszie gy­
mnasium), i 2) Takież wypisy dla wyższego 
gimnazjum ( Czitanka slov. pre vySzszie g y­
mnasium).

— P. Robe, znany z wielu prac literac­
kich, wydał niedawno w Berlinie dram at hi­
storyczny w 5-u aktach, pod tytułem  Ludwig 
der From me.

— Znane dzieło G ervinusa o Szekspirze 
wydane zostało w Londynie w przekładzie 
angielskim, pod tytułem: Shakespeare Commen­
taries. By Dr. G. Gercinus. Translated under the 
authors superintendence, by F. E. Bunnet. 2 
vol. Athenaeum rozbierając to dzieło, oddaje 
wielkie jego autorowi pochwały.

— W  Paryżu wyszła w tych czasach książ­
ka p. Ludw ika Reybaud, członka insty tutu  
Francji, pod tytułem: Bawełna, je j zadania, jej 
wpływ w Europie (te Coton, ses problemes, son 
influence en Europe), stanowiąca niejako dal­
szy ciąg jego Studjów nad systemem fabrycznym 
(Etudes sur le regime manufacturier). Dzieło to 
je s t owocem najściślejszych i najsum ienniej­
szych badań we Francji, Anglji, Szwajcarji i 
Niemczech. A utor roztrząsa bawełnę w podo­
bny sposób, jak  poprzednio jedw ab’, z wznio­
słością poglądów i pięknym stylem. W szyst­
kie fakta zajmujące opinją publiczną, nędza 
jednych prowincij gdzie istnieją fabryki ba­
wełniane, lepszy stau innych, znajdują tam 
tłomaczenie, i do interesu stałego, łączy się 
w tern dzieło interes czasowy.

— R ezultat eksploatacji podziemnej kolei 
żelaznej w Londynie, w pierwszym tygodniu 
bardzo był zadawalniający. Liczba pasażerów 
którzy przejechali w jedną i drugą stronę, 
przenosiła 225,000 osób.

Rada Stanu Królestwa.
Spory Jurisdykcyjne.

W ie l k i  K sią ż ę

N A M I E S T N I K
J ego  C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie j  M ośc i 

w K rólestw ie Polskiem
P R E Z E S

Rady Stanu Królestwa.
W yrok poniżej zamieszczony w sporze ju- 

risdykcyjnym , wydany w m yśl art. 21 O rga­
nizacji Rady Stanu z d. 24 Maja (5 Czerwca) 
1861 r., zatwierdza.

W  W arszawie d. 10 (22) Stycznia 1863 r.
(podpisano) K O N STA N TY .

Sekretarz Stanu, (podpisano) Enoch.
W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j , K r ó l a  P o l s k i e g o ,

A., &•
Rada Stanu Królestwa Polskiego. 

Rozpoznając w myśl art. 19 swej organiza­
cji spór jurisdykcyjny wniesiony przez K o­
misję Rządową Przychodów i Skarbu w dniu 
9 (21) Października 1862 r., w sprawie L e ­
ona W ilkoszewskiego przeciwko Janow i R aj­
skiem u Strzelcowi Rządowemu w Leśnictw ie 
Żarnowiec przed Sądy Cywilne o zapłacenie 
rs. 60 za zastrzelenie psa myśliwskiego wy­
toczonej,— po wysłuchaniu stanu sprawy i 
wniosków W ydziału Spornego; —

R ada Stanu w Składzie Sądzącym 
zważywszy: 

że zaprzysiężone zeznania świadków Jan a  
Wojciechowskiego i Feliksa Fabijańskiego 
dowodzą, iż krzaki w których Ja n  Rajski 
zastrzeli! psa myśliwskiego należą do Rządu, 
których dozór wedle poświadczenia Urzędu 
Leśnego Żarnowiec, Rządu Gubernialnego 
Radomskiego i Komisji Rządowej P rzycho­
dów i Skarbu, poruczony był temuż Rajskie­
mu Strzelcowi;— 

zważywszy: 
że Jan  Rajski zastrzeliwszy psa w tych 

krzakach do Leona Wilkoszewskiego nale­
żącego, działał w charakterze urzędowym i w 
celu przeszkodzenia defraudacji myśliwskiej, 
zgodnie z art. 69 Instrukcji o defraudacjach 
i szkodach leśnych w dniu 15 (27) G rudnia 
1839 r. wydanej, ocenienie zaś, czy tym czy­
nem przekroczył granico swoich obowiąz­
ków, lub je  legalnie wypełnił, i oznaczenie 
z tego powodu skutków, w myśl art. 537 Ko­
deksu Cywilnego W  związku z art. 10 lit. b., 
postanowienia Królewskiego z dnia 29 W rze­
śnia (11 Października) 1816 r. me do Sądów 
Cywilnych, lecz do W ładz Skarbowych na­
leży;—

zważywszy: 
żo w takim  stanie rzeczy Sądy Cywilne 

wdawszy się w ocenienie czynu Oficjalisty 
Rządowego w czasie i z powodu pełnionych 
obowiązków służby dokonanego, przekroczy­
ły zakres służących im atrybucij.

z tych powodów
R ada Stanu K rólestw a Polskiego 

w Składzie Sądzącym.
Spór jurisdykcyjny w dniu 9 (21) P aź­

dziernika 1802 roku przez Komisję Rządową 
Przychodów i Skarbu wyniesiony przyjm u­
je, a następnie W yroki Sądu Spornego O krę­
gu Pilickiego z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1857 roku i z d. 21 Lutego (5 Marca; 1858 r., 
jako też Trybunału Cywilnego G ubern jiR a­
domskiej w Kielcach z dnia 23 W rześnia (5 
Października) 1858 r. i z dnia 9 (21) Mąja
1860 r. w Sprawie Leona W il k o s z e w s k i e g o  
przeciwko Janowi Rajskiem u Strzelcow i zą- 
d o w e m u  Leśnictwa Ż a r n o w i e c  o zapłacenie 
wartości zastrzelonego psa zapadłe, uchyla

i Sądy Cywilne za niewłaściwe dla tej spra­
wy uznaje, mocą W yroku ostatecznego.

Działo się w W arszawie, na posiedzeniu 
Rady S tanu K rólestw a Polskiego w Składzie 
Sądzącym, dnia 10 (22)Grudnia 1862 r.

Przewodniczący (podpisano) Zaborowski. 
Yice-Referendarz (podpisano) Majewski.

JU R Y S P R U D E N C JA .
Uwagi nad projektem  do prawa o sprzedażach 

(nieruchomości) Sądowych.

(Dokończenie, obacz N r . 21).

28. Z redakcji art. 57 projektu niewiado­
mo gdzie ma być czynione oświadczenie nad- 
licytacji; art. 58 wątpliwość tę usuwa, wska­
zując, iż ma być czynionione przed Pisarzom  
Trybunału. Mniemam, iż tu  jest mowa o P i­
sarzu tego Trybunału, przed którym  się prze- 
daż odbywa.

Aby nie wywoływać wątpliwości wprawie, 
ponieważ art. 59 nakazuje tylko tam wskaza­
nym  obrońcom wręczać zawiadomienia o nad- 
licytacji, i oryginał tego zawiadomienia zło­
żyć do ak t przedaży, wyrażenie ad I-um  w 
art. 63 nie je s t z po wyższemi rozporządzenia­
mi w liarraonji. Powinno było być w sło­
wach:

gdy zawiadomienie o oświadczeniu nad- 
licytacji nie zostało doręczone, albo ory­
ginał takowego zawiadomienia, nie zo­
stał złożony do ak t przedaży w term i­
nie w art. 59 oznaczonym.

Nadmienić tu  widzę potrzebę, że w miejsce 
użytego w projekcie łącznika „i" nie przypad­
kiem użyłem łącznika albo, bo ten usuwa 
wątpliwość, czy oświadczenie nadlicytacji 
upada, lub nie, gdy jeden z tych warunków 
je s t dopełniony, a drugi niedopełniony.

29. Art. 65 określa, co wyrok przysądzenia 
obejmować będzie, a najprzód: „protókuł i wa­
runk i przedaży w oałej ich osnowie.” Takie 
wyrażenie nie oświeca o jak im  protokole 
mowa; mniemam, iż prawo miało zamiar mó­
wić o protokule zajęcia^ bo ten w s k a z u je  
szczegółowo, co kupionem zostało. Nie przy­
puszczam, aby tu  była mowa o protokule 
przedaży, jak i P isarz prowadzi, bo to byłoby 
bez celu. A  w tern położeniu, jeżeli w przy­
puszczeniu mojem się nie mylę, wypadało 
przy wyrazie „protokuł” dodać wyraz zaję­
cie; a jeżeli się mylę, to wyraźnie powiedzieć: 
protokuł przedaży.

30. W  art. 70 dla jasności i usunięcia 
wszelkiej wątpliwości dodaćby wypadało 
słów kilka, a w takim  razie artykuł ten był­
by w tej osnowie:

jeżeli jak ie  w arunki mają być dopełnio­
ne po wyjęciu wyroku przysądzenia, a 
z w yroku tego żądanem będzie prze­
pisanie ty tu łu  własności na nabywcę, 
jednocześnie objawionem być powinno 
z urzędu w dziale trzecim ostrzeżenie, 
że w razie ich niespełnienia, dopuszczo­
ną będzie relicytacja.

Tegoż samego artykułu  ustęp ostatni, na­
kazujący uczynienie wzmianki obok wszyst­
kich wierzytelności, że ulegają, skutkom  upo­
rządkowania, zdaje mi się, je s t za kosztowny, 
i łatwo a taniej zastąpionym być inoże wiado­
mością w dziale trzecim, w razie przepisania 
tytułu własności, uczynić się winną, że wszy­
stkie w ierzytelności, ulegają skutkom  upo­
rządkowania.

31. Z odwołaniem się do uwag, jak ie  nad 
art. 20, 29, 30 i 31 u c z y n i łe m , m n ie m a m , iż  w  
w  a r t . 7 1  w y p a d a ło b y  uczynić następujące 
dodatki:

zarzuty jednak nieważności z a rty k u ­
łów: 1, 2, 6, 10, 11, 12, 18, 19, 20 , 29 
wyprowadzane, jedynie przed ogłosze­
niem warunków  licytacji,—zaś niew a­
żności z artykułów: 35,36,37, 38, 41, 42 
przed terminom do licytacji; — a z arty ­
kułów: 57 i 58 nawet w terminie nadli­
cytacji czynionemi być mogą.

Do uczynienia tej uwagi spowodowało muie 
to przekonanie , iż w każdym respective ter* 
minie ad quern, słusznie rzec można, iż nie­
formalności takow y poprzedzające pokryte- 
mi zostały, jeżeli wnoszonomi nie były, i dla 
tego właściwie ich zarzucanie sprekludowa- 
nem być może. Inaczej subhastacje będą po­
lem szerm ierstw a sądowego, jak  to przy dzi­
siaj obowiązującem prawie m a miejsce.

32. W  art. 72 w ustępie drugim, po w yra­
z ie ,^  doliczeniem” zapewne przez omyłkę nie 
oznaczono czego; pełność konstrukcji wyma­
ga, iżby wyraźnie powiedzieć:—z doliczeniem 
czasu na odległość.

33. W  art. 73 więcej w sty lu  prawnym 
utartem  byłoby wyrażenie, w miejsce w yra­
zów: „pierwszeństwo w dalszem popieraniu 
postępowania o przymusową przedaż,” po­
wiedzieć: pierwszeństwo postępowania w dal­
szem popieraniu przymusowej przedaży.W y­
rażenie to będzie naw et w harmonji, z wyra­
żeniem użytem na początku art. 74.

34. Działu IY  oddział 2-gi głębszego za­
stanowienia wrymaga. Najprzód mniemam, 
iż w wierszu 2 art. 76, zapewne przez omyłkę 
w druku stoi: „za trzy dni” zamiast: na trzy 
dni.

W  artykule tym powiedziano: „spór o w y­
łączenie części nieruchom ości, wytoczony 
być winien najmniej na trzy dni przed ogło­
szeniem w arunków przedaży.” Czy nie lepiej 
byłoby wyrazić się: „spór o wyłączenie czę­
ści nieruchomości, wytoczony być winien, 
przeciwko dłużnikowi i wierzycielowi zaj­
mującemu, najmniej na trzy dni przed term i­
nem do ogłoszenia przedaży, a w s a m y m  te r ­
minie pod rozpoznanie Trybunału Pocl a" 
nym .” . .

35. Redakcja art. 77 mieści w sobie niedo­
kładność względną, albowiem jeżeli w drodze 
wyłączenia wyłączający udowo ni własność 
przedmiotów, któro komorni v ędnie, jak o ­
by do dłużnika należały, zająt, zastrzeganie 
praw a popierania sporu przeciwko nabywcy, 
będzie zbyteczne. Jeżeli zaś wyłączający nie 
dowiódł własności, lecz tę w drodze procesu 
oddzielnego udowodnić ofiaruje, jakkolw iek 
żądanie wyłączenia bezpośredniego, a stanow­
czego skutku nic otrzymało, przecież ew en­
tualnie otrzymać go może, i w tym celu O 
istnieniu takiego sporu wzmianka w w arun­
kach przedaży uczynioną być powinna; czego 
wyłączeniem, jak  się rozbierany artyku ł wy­

raził, nazwać nie można, ale raczej sporem o 
wyłączenie. Te uwagi zdaje się, iż wykazują 
potrzobę zm iany redakcji tego artykułu , a to 
tern pewniej, że gdyby część sporna nieru­
chomości pozostała niesprzedaną— to później 
byłyby duże trudności, skoro wyłączający 
ostatecznie byłby z żądaniem oddalony;— 
a najprzód, trzebaby dla niej nową księgę 
wieczystą zakładać, dodatkowo wystawiać ją  
na przedaż; lub gdyby pierwsza przedaż dłu­
gi pokryła, zachodzić by mogła trudność 
użytkowania z jakiejś oderwanej cząstki.

Spóźnienie wniesienia sporu o wyłączenie 
surowo jes t karanem przez art. 78 projektu, 
a byłoby karane poniekąd sprawiedliwie, 
gdyby między czasem po zapisaniu w księdze 
wieczystej ostrzeżenia o zajęciu, a złożeniem 
protokułu zajęcia w kancelarji Pisarza, ko ­
m ornik był w obowiązku wszystkim grani­
czącym z zajętą nieruchomością sąsiadom 
wręczyć zawiadomienie o zajęciu nierucho­
mości na wywłaszczenie, z wezwaniem iżby 
przejrzeli protokuł zajęcia dla przekonania 
się, czyli to z uszczerbkiem ich praw  dopeł- 
nionem nie zostało ; a zarazem iżby ostrzeże­
ni byli, że jeżeli w tej mierze na dni trzy 
przed terminem ogłoszenia warunków sporu 
nie wytoczą, w prawach swych s p r o k lu d o -  
wani będą.
* W ezw ania takie nic byłyby kosztowne, a 
byłyby rękojmią dla sąsiadów, którzy gazet 
i ogłoszeń w tychże czytać nie są obowiązani, 
a których praw a równie jak  wierzycieli, k tó ­
rym  zawiadomienia są doręczane, zabezpie­
czone być winny.

W  ogólności z redakcji oddziału o wyłącze­
niu od zajęcia i przedaży, widać, że projekt 
rnial tylko na uwadze spory graniczne, gdy 
tymczasem mogą być i inne, a szczególniej w 
miastach umową, lub świeżo albo odwiecz- 
nem posiadaniem ustalone służebności, np. 
przeprowadzenie pod zajętą nieruchomość ka­
nału, którego przez nabywcę zamurowanie, 
mogłoby naw et porządkowi publicznemu 
przynieść szkodę. Kom ornik zajmujący, mógł 
o tern nie wiedzieć;—sąsiad zajętej nierucho­
mości, jeżeli O zajęciu nie będzie zawiado­
miony, nie przejrzy warunków zajęcia, i nic 
będzie mógł o objawienie praw służących jego 
nieruchomości w warunkach licytacyjnychwy- 
toczyć akcji,— ani przy zajęciu wiejskiej po­
siadłości żądać wyłączenia niewłaściwie w 
skutek błędu lub złej informacji zajętych 
gruntów, łąk  lub lasów, które nigdy nie były 
w posiadaniu zajętego dłużnika, względem 
których też zyskiwać ostrzeżenia na dobrach 
dłużnika, nie było powodu ani zasady. Czy 
dla tego po stanowczem przysądzeniu, na­
bywca będzie mógł zamurować kanał, k tóre­
go zamurowanie mogłoby zagrozić bytowi 
sąsiednich domów? wątpię. Ale czy w takim  
razie obok projektowanych przepisów, mógł­
by po przysądzeniu niewłaściwie zajętych 
gruntów sąsiad reklamować takowe, także 
wątpię. Ale żeby to było niesprawiedliwem, 
o tern nic wątpię, a ta  uwaga powinnaby wy­
wołać potrzebę szerszego poglądu w projek­
towanym oddziale; sam albowiem wzgląd, na 
wyłączoną być mogącą część w sporze będą­
cą nieruchomości, je s t rzeczywiście tylko 
częścią rodzaju procesów, jakie do kategnrji 
tej liczyć się powinny. Dwie tylko służebno­
ści powinny być ujawnione w hvpotece; 
brak wzmianki w protokóle zajęcia, a przy­
najmniej w w arunkach licytacyjnych o innej 
jakiej służebności, choćby nawet nie zagraża­
ło upadkowi służebności wiejskiej czy miej­
skiej, zawsze jednak stać się może powodem 
zaprzeczenia praw do l a k o w e j ,  które niespor- 
nerni były, a skutkiem  tego źródłem niepo­
trzebnego sporu. Czyliż więc nie byłoby le­
piej, aby właściciele graniczący z zajętą nie­
ruchomością mogli się dopilnować, iżby w wa­
runkach przedaży zamieszczoną była wzmian­
ka o służebuościach, jakim  zajęta nierucho­
mość podlega, lub sprostowany protokuł za­
jęcia -  jeżeli co cudzego błędnie obejmuje, a dla 
postawienia ich w możności dokonania tego, 
koniecznie sąsiadów o zajęciu zawiadomić 
wypada.

36. A rt. 78 wzbrania reklamować od no- 
wonabywcy gruntów, k tóre w czasie zajęcia 
były w posiadaniu dłużnika; a zatem i takich, 
o któro zaledwie ukończył się proces poseso- 
ryjny, a petytoryjny, przez stronę, k tóra u tra­
ciła posesję już rozpoczętym został, lcczz po­
wodu sporu tego, ostrzeżenie do liypoteki 
wniesiouem nie było; a gdyby naw et i było, 
to bez skutku względem wcześniejszą łiypo- 
tekę majęeych wierzycieli i takich również, 
które skutkiem  samowładnego przywłaszcze­
nia, posiadania z jednej, a niedopilno wania się 
z drugiej s t r o n y ,  z n a j d u j ą  się w nieprawnem  
posiadaniu wywłaszczonego dłużnika.

Mniemam, iż surowość ta projektu, niczom 
nie jestusprawiedliwiona i pod każdym wzglę­
dem jest prawu przeciwną. I  tak: j e ż e l i  spór 
graniczny istnieje, czyli w hypotece jest obja­
wionym lub nie, powinna być o nim w pro­
tokóle zajęcia uczyniona wzmianka. A  gdy­
by uczynioną nie była, samo objawienie wia­
domości o takow ym  na żądanie sąsiada, po­
winno być dostatecznem do uiesprekludowania 
zamierzanego przez art. 78 projektu praw po­
szukiwanych.

Aby ostrzeżenie hypoteczne o sporze gra­
nicznym miało skutek tylko dla wierzycieli 
późniejszych, sprawiedliwość dopuścić nie 
dozwala, bo dłużnik nie mógł dawać hypote- 
ki, tylko na swojej własności, a wierzyciel 
m c m ó g ł  jej zyskiwać, tylko na tejże wła­
sności; a jeżeli dłużnik przywłaszczył sobie 
czasowe posiadanie cudzej własności, jak dłu­
żnik praw swych do tejże nie ugruntow ał,tak 
też wierzyciele choćby wcześniejsi od ostrze­
żenia o sporze, ugruntować się nie mogli. Bo 
w żadnym razie część gruntów cudzych w po­
siadanie dłużnika owładuiętych, nie była czę­
ścią dóbr dłużnych, a tem samem przedmio­
tem liypoteki, naw et przed ostrzeżeniem być 
nie mogła. Jedynym  powodom (lubo jak  wy­
każę bezzasadnym) byłoby takiego przepisu 
praw a podstawą przypuszczenie, iż dłużnik 
przez zmowę z sąsiadem, chętnieby mógł 
w procesie zozwolic na zmniejszenie swej 
nieruchomości długami przeciążonej, ze szko­
dą swych wierzycieli. Lecz każdemu wierzy­
cielowi służy prawo stanąć w obronie praw' 
dłużnika i tego zmniejszenia nie dopuścić. 
Z tąd wynika i to następstwo, że wyłączenie 
od przedaży kontrow ersu, nie potrzebuje być 
żądanem  i nakazy wanem, bo dosyć jest, gdy



k o n tro w ers  łączn ie  z n ie ru ch o m o śc ią  z ta k ie -
■ * P iw a m i, jakie do niego służyć moga za­
jętemu dłużnikowi, przez objawienie sporu 
w warunkach przedaży, na przedaż w y s ta ­
wionym będzie.

W  skutek tych uwag, nakazanie p rz e z  art, 
80 sprzedaży części nie wyłączonej; nie traf­
nie uważam obmyślonem, ‘a w pierwszym u- 
stępie artykułu tego, wyrazy „jeżeli spór o 
wyłączenie będzie przyjęty” "są zupełnie nie­
zrozumiałe, bo nie pojmuję w y p a d k u ,  rr ja-

m by spór m óg ł n ie  by ć  p rzy ję ty . Z ąd a - 
Eie p rzed m io tem  sp o ru  będące, inoże byó od­
dalone, ale n ie  sam  spór. A  g d y b y  m ożna  b y ­
ło sporów7 n ie  p r z y j m o w a ć ,  to b y  m ożna i s ą ­
dów  n ie  tw orzyć , a n a w e t p ra w a  n ie b y ły b y  
po trzebne.

37. W yżej w uwadze 31 uprzedziłem prze­
pis art. S3 i 84 projektu, gdyż w nicli w ięk­
szą część uznanych za potrzebne co do -wno­
szenia o nieważność zastrzeżeń, znalazłem. 
W s z a k ż e  w oddziale tym  pominiętą została 
wzmianka, kiedy nieważność z art. 57 i 58 
w noszoną być może; a przecież projekt za­
grażając niew7ażnością z powodu niezachowa­
nia tych artykułów, powinienby czas w nie­
sienia żądania określić. Zdaje się, iż jak  pod 
Nr. 32 proponowałem, żądanie nieważności 
przed samą licytacją wnoszonem byćby m o­
gło. Obok dodatku, jaki w uwadze 31 do art, 
<1 proponowałem, mniemam, iż art. 83 i 84 
projektu w znacznej części zbytecznemi, a 
w reszcie inaczej zredagowanenii byćby po­
winny. J J 1

38. A rt.8 5  ad I-u m  s tan o w i, iż wry ro k i, k tó re
n ie  ro zs trz y g a ją  sporów  in c y d e n ta ln y c h , a s ta ­
n o w ią  p rzy są d ze n ie  n ie ruchom ośc i, są  w y ro ­
k am i o sta tecznem i. Z d a je  się, iż tu  n iczbęd- 
nem  je s t  u cz y n ie n ie  w y ją tk u  w słow ach: 
w w y jąw szy , g d y b y  z a rz u t n ie fo rm alnego  od­
b y c ia  sam ejże  licy tac ji, lu b  po d stęp u  p rzy  ta ­
kow ej btył czyn iony , np. g d y b y  je d e n  z lic y ­
ta n tó w  udow o d n ić  się  m o g ący m  d a tk ie m  o d ­
s tę p n eg o  od licy tac ji, albo don iesien iem  m u, 
że dom  w k tó ry m  zam ieszkuje, pali się, tegoż 
od lic y ta c ji choćby  n a  chw ilę  u su n ą ł, i ty m  
sposobem  zy sk a ł d la  sieb ie  p rzy są d ze n ie  n ie ­
ru ch o m o śc i— czy b y ło b y  sp raw ie d liw ie , ab y  
w  ta k im  raz ie  p o d stęp  te n  p rzec iw k o  w ie rz y ­
cielom  i d łużników 7!, przez o d stęp n e ,— a prze- 
c iw k o lic y ta n to w i, p rzez zm y ślo n ą  w iadom ość, 
p raw om ocnością  w y ro k u  b y ł nag rodzony? 
kr y by znow u iSąd n ie  czek a ł sp a len ia  trzech  

w ieczek a  lic y ta c ję  zak o ń czy ł i w łasn o ść  
p rzy sąd ził, czy b rak  ta k ie j fo rm aln o śc i n ic  
m ógłby  być dow odzonym  ze sk u tk ie m  u n ie ­
w ażn ien ia  licy tac ji?  S ądzę , iż tu  m ia ły b y  za ­
s to so w an ie  p rze p isy  p ra c e d u ry  o ś ro d k ac h  
na zw y cza jn y ch  z a sk a rż a n ia  w y ro k ó w ;— zda-
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byłoby stosownem ępie teg0 arty kułu 

Do art, 91 właściwie byłoby dodać obowią­
zek zapisania do protokułu p rz e d a ż y  w kance- 
larji Pisarza prowadzonego, żądania relicv 
racji, iżby ten całość działania w drodze n m  
dąży przedstawiał.

W  art. 95 u s tę p ie  1, po lecono  w ręczen ie  
obw ieszczenia n a b y w c y , u  je g o  obrońcy; a 
g d y b y  ob rońca je g o  u rzęd o w ać p rze s ta ł, ty l-
m > ^ r a m i T , k a n i u  , t o &o ż  n a b y w c y ,  c h o c i a ż  
“  i  “  d o b r e m  b y ł o b y  w r ę c z e n i e  d o  r ą k
« tp 'n n 'y { !  ^  8 a u ia  n i e d o k ł a d n o ś ć  j e s t  w  n a ­
s t ę p n y m  u s t ę p i e ,  CO d o  d o r ę c z e n i a  w y w ł a ­
s z c z o n e m u .

Z  a r t .  9 8  w y n i k a j ą c y  o b o w ią z e k  o d p o w i a ­
d a n ia  p o d  p r z y m u s e m  o s o b i s ty m ,  za  r ó ż n ic ę
ceny  i k o sz ta  re licy tac ji, u zu p e łn io n y m  być 
b y  pow in ien , iż re lic y to w a n y  n a  uiszczenie  
tak o w y ch , w y ro k iem  p rzy są d za jąc y m  w d ro ­
dze re licy tac ji sk a za n y m  będzie.

39. Co do ty tulu o przedaży nieruchomości, 
należących do małoletnich, in merito, mam 
tylko dwie uwagi do z ro b ien ia .  M ianowicie, 
iż gdy dobra na przedaż wystawione, nie są 
długami przeciążone, tak dalece, iż wszyscy  
wierzyciele mieszczą się w takim szacunku, 
od jakiego licytacja rozpoczętą być ma, może 
nie być w interesie nieletnich, a nawet i w ie­
rzycieli, iżby licytacja taka miała miejsce ze 
skutkiem dla wierzycieli hypotecznych, t. j. 
iżby ci byli w  możności odebrania w ierzy­
telności sw ych z szacunku, chociaż do icli 
w ypłaty termin nie nadszedł, lub odebrania 
sw ych wierzytelności nie pragną. W edług 
Kodeksu trancuzkiego, przedaż w drodze be- 
neficialnej lub działów, przy której nie było 
obowiązku zawiadamiać wierzycieli o wysta­
wieniu nieruchomości na przedaż, była bez 
żadnego wpływu na tychże wierzyeieli czyli 
jaśniej mówiąc, nieruchomość przedawaną 
była z długami, jakie się na niej mieszczą
i ty lk o  p o zo sta ły  po d łu g a ch  szacunek , by ł 
obow iązek  w y p łac ić  w spó łw łaścic ie lom , a co 
do d łu ż n ik a  n as tę p o w a ła  ty lk o  n o w ae ja .W ic- 
rzy c ie le  zaś w ty m  sam y m  s to s u n k u  do n ie ­
ruchom ośc i się  zna jdow ali, w ja k ie j p o zo sta­
w ali. A  to  d la  tego, iż p raw o  uw ażało  , że 
sk łó c o n e  fo rm a ln o śc i w y w łaszczen ia , m ogą  
n ie k o rz y s tn ie  i ze szk o d ą  w ierzy cie li w p ły ­
n ąć  n a  szacunek . I  om ew aż n ie k ie d y  in te r e ­
sem  w spó łw łaśc ic ie li było , ażeby  p rz y  p rz e ­
daży  w te j d rodze zam ierzonej, u reg u lo w ać  
s to su n k i z w ierzycie lam i, i n ie  m ieszczących  
się w szacu n k u , w ykreślić , w y sta w ia ją c  na 
Przedaż w  drodze działów , czyniono w ręcze­
n ia  w ierzycie lom , p rzy  wy w łaszczeniacli p rzy -

którym przedaż jest popieraną interesem, w  miejscu jurisdykcji tejże nieruchomości 
a w" żadnym razie nikomu nie przyniesie niż w jurisdykcji innej odległej, gdzie taż 
szkody. Gdyby m yśl ta przyjętą była w pro ~ 
jekcie, wypadałoby now y w  tylule 
wprowadzić artykuł w treści, że:

jeżeliby w szyscy wierzyciele hypotecz-
lii, w ra z  z  procentami mieścili się w sza­
c u n k u ,  od którego licytacja ma być roz­
poczętą, zawiadomienia onym w ślad 
art. 108 mogą być nie doręczane, lecz 
w  takim  razie licytacja względem sta­
nu hypotecznego żadnego skutku hy- 
potecznego dla tychże przynieść nie 
może, lecz tylko obowiązki właściciela, 
względem w ierzycieli, nowonabywca 
osobiście i rzeczowo przejmuje. A  tern 
samem w razie takim  art. 69 zastoso­
wania mieć nie będzie.

W  tymże tytule, m ianowicie w art. 117 
powołanym  jest jako obowiązujący art. 56 
postępowania o przymusowem wywłaszcze­
niu, m ówiący iż w braku licytantów, cena 
prawie nieograniczenic zniżoną być może, do 
licytacji w następnym terminie. Przepis ten 
jest naturalnym, a w przymusowem • wyw ła­
szczeniu z konieczności wynikającym, lecz 
w  drodze działów, gdy do nich wpływają nie­
letni, m ógłby być dla nich wielce szkodli­
wym. W łaściw ie przeto przy przedażach nie­
ruchomości do nieletnich należących zniżenie 
to bez nowej uchwały rady familijnej, i bez 
wyraźnego i gruntownego jej ocenienia przez 
Trybunał, stosownem być nie powinno.

Tak też art. 115 stanow i,—dla tego powoła­
nie w art. 117 artykułu 56 jest niestosowne. 
W ypuścić go więc w tern miejscu by wypa­
dało, gdyby nie to że m ieści w sobie iż część 
jego pomimo artykułu 115 obowiązywać m u­
si. Należałoby w7ięe powiedzieć po wypu­
szczeniu z art. 117 artykułu 56, w dodatko­
wym ustępie tegoż artykułu 117, iż art, 56 
będzie również miał zastosowanie, z zacho­
waniem przepisu w art. 115 zamieszczonego.

A  lubo in merito co do tytułu tego nie mam
nic więcej do przytoczenia, wszakże pod
względem redakcji dodam słów kilka, i tak: 
właściwszern uważałbym w redakcji arty. 102 
szyk następujący;

jeżeli rada familijna w  ślad art, 434
K. O. P . uzna potrzebę przedaży nie­
ruchomości, do nieletnich należącej, w y­
szczególni te, które sprzedanemi być 
mają, oznaczy warunki przedaży i cenę 
od jakiej licytacja ma się zaczynać, a za­
razem objawi zdanie, czy przedaż przed 
Trybunałem lub przed Notarjuszem, za 
korzystniejszą uważa.

Art. 103 ułożyćby należało w słowach: 
taką uchwałę rady familijnej opiekun 
złoży pod zatwierdzenie Trybunału, z do­
łączeniem dowodów wartości nierucho­
mości, i wykazu hypotecznego, z ure­
gulowanym tytułem  własności na ma­
łoletniego.

Art. 104 jest tale zredagowany jakby Try­
bunał był w obowiązku zatwierdzić uchwałę; 
wypadałoby go rozpocząć innemi słowy, mia­
nowicie:

jeżeli Trybunał zatwierdzi uchwałę ra­
dy familijnej, postanowi zarazem etc. 

W ustępie ostatnim artykułu tego, wyra­
ża się projekt: „tymże samym wyrokiem  po- 
stanowi etc. etc.,

zwracam uwagę, że uchwały rady familij­
ne}. i u (■ zatwierdzają się wyrokami. W łaści­
wiej więc byłoby powiedzieć: 

tąż samą decyzją postanowi.
W  art. 106 znowu jest m owa o wyroku  

Trybunału, gdy tym czasem  będzie tam tylko  
decyzja; powtóre artykuł ten nakazuje zło­
żyć uchwałę i rzeczony wyrok, 
Trybunału;—mniemam, iż uczynić to powi­
nien, nie w oryginałach lecz w kopjach, bo 
dla udowodnienia przed Trybunałem, że for­
malności te dopełnił, akty to w oryginałach 
w- aktach swych przedaży posiadać powunien.

W art. 110 właściwie wspomniećby nale­
żało o obowiązku Trybunału, przed dopeł­
nieniem ogłoszeń warunków, przekonania się, 
czy formalności pod nieważnością nakazane, 
dopełnionemi były, a w takim razie artykuł 
ten zredagowanym być by powinien w  sło­
wach następujących:

jurisdykcji, 
miejsca posiedzeń bliżej są

, nieruchomość może być nawet nieznaną. Po  
tym  j żądanem by więc było, aby prawo projekto­

wano stanowczo rozstrzygnęło, iż w każdej 
drodze, nieruchomości na przedaż wystawio 
ne być pow inny w  jurisdykcji swego położę 
ma; a w  razie zbiegu dwóch 
w tej, od której 
położone.

Projekt do rozbieranego prawa, w całej 
swej osnowie, ilekroć inówió mu w y p ml o. o 
rejentach, nazywa ich notarjuszami. M nie­
mam, iż to jest prostą pom yłką redakcji i tę 
więc sprostować w całym projekcie należy.

Przed zamknięciem tej pracy, nie od rzeczy 
zapewne będzie, ze względu na m otywa pro­
jektu, rzucić wstecznie okiem na sam pro­
jekt.

W  artykule 29 projektu, nakazano ad 3-m  
złożyć Pisarzowi Trybunału, między innemi 
aktami, wykaz hypoteczny, obejmujący ostrze­
żenie o zajęciu. W yżej przytoczyłem, iż nieu- 
żytecznem to rozporządzenie uważam, i że to 
na znaczne koszta naraża; tu ze względu na 
m otywa projektu, szerzej ten przedmiot roze­
brać widzę potrzebę.- 

Obowiązek złożenia Pisarzowi Trybunału 
wykazu hypotecznego, usprawiedliwiają mo­
tywa: 1) Aby Sądowi i stronom ułatwić 
wszechstronne poznanie nieruchomości, 2) aby 
nieruchomości niemające urządzonej hypote- 
ki, na przedaż Sądową nie były wystawiane. 
Ztąd wyprowadzają m otywa ten wniosek, że 
tylko nieruchomości uregulowaną hypotekę 
mające, mogą być przedmiotem przelaży Są­
dowej; a jeżeli jej nie mają, chcący w yw ołać  
przedaż, winien wprzód hypotekę uregulo­
wać. Ma to wpłynąć, iżby w m yśl ustaw z r. 
1818 i 1825 w szystkie nieruchomości m iały 
uporządkowaną hypotekę. Lecz ta pressja, 
wymierzoną jest nie przeciw w łaścicielowi 
dłużnemu, ale przeciw wierzycielom, którzy 
bez hypotekowania swej wierzytelności, kre­
dytom przyszli w pomoc dłużnikowi. D la  
dopięcia tego ostatniego celu, to jest uregu­
lowania hypoteki, sprawiedliwiej, a zarazem 
krócejby było pozyskać to przez coup d’etat 
administracyjno-sądowe, to jest wydać prawo, 
że wszystkich nieruchomości, czy to wiej­
skich czy miejskich, które dotąd wywołane 
do regulacji nie były, i hypoteki uregulowa­
nej nie mają, regulacja z urzędu w ciągu ro­
ku w yw ołaną będzie; a do której z w yw oła­
nych do regulacji nieruchomości tytułu wła­
sności, nikt się nie zgłosi w ciągu 3 m iesięcy

zmianą tych przepisów obstawałem. Tutaj 
powtarzać ich nie widzę potrzeby, poprzesta­
ję  więc na tej jedynie uwadze, iż nie znajduję, 
aby m otywa co do powołanych przepisów  
przytoczono, m ogły w czemkolwiek osłabiać 
wnioski, jakie wyżej w  tej mierze uczyni­
łem .

Oto jest wszystko, co z powodu ogłoszone­
go projektu, o przedażach nieruchomości, sła­
ba znajomość moja i sumienie, powiedzieć mi 
nakazywało. N ie uprzedzam się, aby w szy­
stko com powiedział, było dobrem, ani, iżby 
to com powiedział, było wszystkiem , co po­
wiedzieć należało; a choćby tylko w tym  zna­
cznym zbiorze spostrzeżeń, jedno znalazło się 
takie, któreby przez poświęcających ocenie­
niu projektu tego swe zdolności i prace, do- 
strzeżonem nie było, -  i gdyby choć jedno 
w płynęło na udoskonalenie projektu,— cie­
szyć się będę, iż praca moja, do udokładnie- 
nia praw naszych, clioż ziarnko dorzuciła.

A. Cz.

0 p o d a t k a c h  w P o l s c e .

przez F. Goleńskiego.

^usow ych nakazane a tym sposobem prze-
w drodze bonificjalnej lub działów, z

wK ° Waili°m względem wierzycieli lorm wy-
t ‘ s?cz.eiua przeprowadzoną bywała, a wów-
W2 |̂ U,ri8pr e*icja ustaliła, iż zyskanym był
e*l h m wierzycieli ten sam skutek, jak

'  .Przedaż w  d rodze  w y w łaszczen ia  m ia- 
m  m iejsce.

w S 1b e n e f i S w ef°K F ° j ek tu ’ przedaŻ 
mieć skutek w J lubctziałów zawsze ma
jak przedaż v Z t t Z T S T  ^
gule zasadę tę. utrzymae m™ nam ,lż w 
to nie leży w interesie przedaż iŻ° /

gddy to r° ichWolao ’ ZtlaJe 1Ż należa,ł(%  pozostawić
na st wystawienia na przedaż bez w p ł y Wu 
u w o ln i yPóteczny działu czwartego, a to 
hypotee.łl,em °d zawiadamiania wierzycieli 
resilj;;ccj/nytdl 0 Przetłaży, jako ich nie inte-

k0rsystm °^ ai\ ie takje częstokroć mogłoby 
i— e wpłynąć na podniesienie szacun­ku.
przedaż jui. llaturalnym wystawiających na 

ych współwłaścicieli przeciw

nością nakazanych, warunki ogłosi, spo 
ryb jeżeliby jakie były  rozpozna, etc. jak  
w projekcie.

W  tym że artykule znowu do akt przedaży 
wypis głów ny wroku, dołączyć polecono; 
z uwagi jednak na osnowę artykułu 111, 
w tym  razie złożenie głównego wyciągu w y­
roku u Pisarza, nie pociągnie za sobą złych  
skutków.

L  powodu uwag nad tytułem  II powyżej 
uczynionych in merito, a które odnoszą się i 
do przedaży nieruchomości w drodze działów, 
żadnych innych nie mam do przytoczenia. 
Zaś co do redakcji, z przyczyn wyżej w y ­
jaśnionych co do tytułu l ig o  w ślad art. 125, 
wyrok w kopii Pisarzowi złożonym byćby 
powinien.

Co do tytułu IV , a m ianowicie artykułu  
132, nadmienić widzę potrzebę, iż uwagi mo­
jej, pod Nr. 41 uczynionej, do przedaży n ie­
ruchomości należących do spadków benefi-
cjuluyck, lub wakujących, bynajmniej nie 
stosuję.

Nakoniec co do przepisów przechodnich, 
byłbym  zupełnie za wypuszczeniem artyku­
łów 135 i 136 jako mogących- dać sposo­
bność i czas przy złej woli, działania na szko­
dę wierzycieli, a przynajmniej iżby te opie­
wały, iż P° dokonanem zajęciu nieruchomo­
ści, dalsze działanie wstrzymiinem być może; 
bo skutki do zajęcia przywiązane, pewniej 
gwarantują prawTa wierzycieli, aniżeli obo­
wiązek opłacania procentów, który o ile do­
pełnionym zostanie, dopiero po upływ ie ro­
ku pokazać się może.

Dotąd w przedażach w drodze działów, 
w drodze beneficjałności, tudzież w spać kach 
wakujących i bezdziedzicznych, przedaż per­
traktowaną bywała stosownie do istniejących  
przepisów prawa, przed właściwym  lryb u -  
nałem miejsca otwartego spadku.

Takie postępowanie, częstokroć niekorzy­
stnie wpływ ać mogło na cenę szacunkową 
nieruchomości w innej jurisdykcji położo­
nych, bo z natury rzeczy wynika, że łatwiej 
o konkurenta do nabycia nieruchomości,

dni 40, tak jakby po otwartym spadku, li­
cząc od daty terminu ogłoszeniami do regu­
lacji oznaczonego, nieruchomość jako w7ła- 
sność wakująca uważaną, i kuratora z u r z ę ­
du ustanowionego mieć będzie; a hypoteka  
jej, jako wakująca własność, uregulowaną zo­
stanie, a to iżby następnie skarb w jej posia­
danie był wprowadzonym. Lecz w miejsce 
tego, bezpośrednio do celu zmierzającego 
środka, nie uważam, aby wlaściwem było, 
działając indirecte, używać kredytow7i szko­
dliwego, lub do pieni prowadzącego środka.

A by słuszność tej uwagi uznać, wiedzieć 
potrzeba, iż dotąd nie wywołana regulacja 
hypoteki nieruchomości może istnieć w zglę­
dem takich tylko nieruchomości, które po­
w i n n y  mieć księgę wieczystą okręgową; bo 
regulacja nieruchomości do hypoteki guber-
w y w o łan![''b y l a 1'' " ^ 3 'Stkwh dawno

Posiadłości u le g a j ą c y c h  i
wej, w iele jest bardzo takich ,ę8° ‘
nie własności których, posiadacz tytułu  ztożyć 
me jest w stanie, bo ten może nawet na pi- 

Pisarzow i śmie nie istnieć.
Jakim  sposobem wierzyciel, ma się rozu­

mieć nie hypoteczny, bo hypoteki nie było, 
rnożc, wstępując w prawa swego dłużnika, 
uregulować na jego imię hypotekę? — zaiste, 
rzecz trudna. Zresztą dosyć jest porównać ten 
przepis projektu, z instrukcją hypoteczną dła 
hypoiek okręgowych wydaną, aby się prze­
konać, czy łatwo można za kogo i dla kogo, 
nową regulację hypoteki uskutecznić. Po cóż 
więc narzucać wierzycielowi do poszukiwa­
nia satysfakcji z nieruchomości dotąd nieure­
gulowanej, warunek tak trudny, iż z zakazem

wierzyciel bez 
nie istnieje,

mieć prawa poszukiwać swej naleźy- 
tości z nieruchomości swego dłużnika. Za co 
dłużnikowi, który za pożyczone pieniądze 
wTzniesionemi budowlami, luk zakładami fa- 
bryczncmi, wartość swej nieruchomości sto- 
krotuie podiyyższyl, dawać rozbieranym prze­
pisem, jakby list glejtowy dla jego nierucho­
mości, przeciwko poszukiwaniom w ierzy­
cieli? 1 J

W iem  z przekonania, iż w hypotece guber- 
nialnej, acz nieliczne, jednak są wypadki, że 
nieruchomość, której regulacja w yw ołaną by­
ła, dotąd mimo upływu hit przeszło 30, nie 
jest uregulowana, dla tego że do jej uregulo­
wania, są w ielkie, lub zbyt kosztowne trudno­
ści do zwalczenia. Czy liż i takie nieruchomości, 
ma wierzyciel koniecznie regulować, i te tru­
dności, których właściciel pokonać nie może, 
zwalczać;—i w tym celu przez lat kilkanaście, 
za sw ego dłużnika procesa prowadzić? Czyliż 
środek w ustępie ostatnim artykułu 6 proje­
ktu wskazany, przez wydanie nakazu do 
wszystkich, prawa swe W księdze 'wieczystej 
meldujących, lub wyjednanemu kuratorowi 
nieruchomości, zgłaszającego się do własno­
ści nie mającej, — potrzebie zabezpieczenia
praw osób interesowanych nie uczyni zado-
syc/

Mniemam iż się nie mylę> że przepis art. 29, 
w którym złożenie wykazu hypotecznego jest 
nakazane, zupełnie przeciwne wyda skutki, 
tym, jakich m otywa się spodziewają, i za cel 
przepisu wskazują, a wypuszczenie tego prze­
pisu właśnie do zamierzonego celu doprowa­
dzi, bo ułatwi nabywcy uregulować hypotekę  
kupionej nieruchomości na siebie, któraby 
bez tego , na długie lata nieuregulowaną po­
została.

D la tego mam honor powtórzyć konkluzją, 
że jak do zajęcia na wywłaszczenie, uregulo­
wanie hypoteki, nie jest kouiecznem, czy bv- 
la lub nie była wywołaną i uregulowana tak 
tak też i złożenie Pisarzowi wykazu hypotc- 
cznego, uregulowanej własności, nie jest po­
trzebne, ale raczej jest niewłaściwe.

W uwagach co do art, 57, 59, 61 i 80 pro­
jektu, wyjaśniłem powody, dla których za

Nic bardziej prozaicznego, jak nazwa poda­
tek, nic pospolitszego w życiu ludów, jak o- 
wa nić, co węzłami usiana, łączy z sobą bez- 
przerywnie przestw7or lat tysiąca; a jednak­
że dla nas i wspomnienie o niej, może obu­
dzić uśmiech, żałość, a niekiedy chlubę na­
rodową. Pom nąc przeto na zdanie, że obce 
z n a ć ,— jest dobrze, lecz swoje potrzeba,— 
mniemam, że krótka opowieść o podatkach, 
daninach i służbach w7 dawnej i dzisiejszej 
Polsce, nikomu obojętną, a niejednemu poży­
teczną będzie.

Nasz Boguchwała B iskup Poznański, w  
wieku X III  pisząc kronikę początkową P o l­
ski, tak się wyraża: Lechitae, qui nullum  
Begem  seu Priucipem , inter se tanquam  
fratres et ab uno patre ortum habentes, lia- 
bcre consueverunt—tum duodecem discretio- 
res et locupletiores ex se eligebant, qui quae- 
stiones inter se conjungentes, definiebant, et 
Rempublicam guyęrnabant, nulla tributa,’seu  
invita servitia ab aliquo cxigentes etc., co 
znaczy, że Lechici, żadnego króla albo ksią- 
żęcia nie mając, jako bracia od jednego ojca 
pochodzący, wybierali z pośród siebie dwu­
nastu mężów poważniejszych i zamożniej­
szych, którzy Rzecząpospołitą rządzili, i 
sprawy onej załatwiali, żadnych podatków ani 
służb przymusowych od nikogo nic wymagając.

A le taki stan rzeczy długo trwać nie zdo­
łał; u ludów bowiem wojowniczych, Rzecz­
pospolita nie mogąc by7ć ino monarchiczną, 
bez podatków, ceł i różnych danin obejść się 
nie mogła, i bardzoby się mylono, ktoby są­
dził, że w owych czasach nie było żadnych 
ciężarów, albo same małe.

Pierwsze państwo w Europie, które swoje- 
mi raczej niż rzymskiemi rządziło się prawa­
mi, było państwo Franków pod Merowfinga- 
mi i Karolidami, od IV  do IX  wieku, i od 
niego to, ludy ku północy osiadłe, a do Chry- 
stianizmu nawrócone, przyjmowały w szel­
kie instytucje, prawa i zwyczaje. Tak więc 
i podatki oraz służby pod różnemi nazwy 
w starej Polsce znane, natrafiamy w użyciu 
nic tylko we W łoszech, Gallji i w N iem ­
czech, Skandynawji, skąd do nas wniesione, 
ciemnością wieków pokryte, 'z różnych kro­
nik, mianowicie też z przywilejów książę­
cych odgrzebane, są nam dziś wiadome. Z te­
go wnioskujemy, że dzieje narodów7, tak są 
połączone z s0bi| ) jż z zinianą tylko nazwisk  
w lnstci'j1 j ° (| lleg° się fekta ,irilgieg0;
■ ‘ ‘ m.° Pr‘VVŁh zwyczaje i obyczaje, *vszędy

Sami bidzie, żo t r u d n o  p o zn ać ,  c zy  społe­
czność nadane instytucje wysnuła z siebie i 
do charakteru własnego zastosowała czvli 
też one bezwzględnie skąd inąd przyjęła. 
Podobieństwo to szczególniej uderza w7 urzą­
dzeniach finansowych w szystkich  niemal 
krajów. la k  naprzykład: jeden z naszych 
najdawniejszych podatków Poradlne (Rast- 
rale) zw7any, znanym był u Egipcjan, R zy­
mian, w A nglji i w Niemczech. Pogłów ne  
jak u nas, płacili od niepam iętnych czasów  
żydzi w Egipcie, Rzym ianie znali go jeszcze 
za królów, a Niem cy w różnej nazwie Capita- 
giunvC avagium , Lejbzins, opłacali. O Po- 
dymnem (fumale) jest wzmianka pod rokiem  
672 w7 karcie Konrada króla Burgundskiego, 
a w kistorji Szwecji Eryka U psalskirgo stoi: 
im posuit unam marcam de quolibet fumo 
yel turno; że już nie wspomnę innych kra­
jów , w których oddawna podatek ten był 
praktykowany. Danina Osep, później u nas 
zmieniona w Liwmrunek, znaną była R zy­
mianom. Cycero w mowie na odziercę Var- 
rusa wspomina: Quando ilia (S icilia ) fru- 
mentum quod deberet non ad diem dedit. 
Germanowie według podań Tacyta, uiszczali 
daninę zboża, która później nazywała się 
Zinsz-Korn, Malter, u Brytańczykó w Corro- 
dia, u Gallów Brauaragium i t, p.

A le nie tu miejsce wyliczać owe podobień­
stwa; powiemy7 tylko ogólnie, że wszelakich  
podatków, danin i służb, o jakich mówić tu 
będziemy, napotkamy ślady u wszystkich sta­
rożytnych i nowożytnych narodów; gdyby zaś 
kto zarzucił, że w  tem nic dziwnego, bo lu ­
dzie jedną naturą i równemi potrzebami parci,
obierają zw ykle do celów też same śro d k i_
to przyznając słuszność temu powiedzeniu, 
jeszcze odrzekuiemy, że i to coś znaczy, iż 
przodkowie nasi w zarządzaniu krajem, ni­
komu wtedy już nie ustępowali, kiedy obie­
rali też samo drogi, jakiem i wówczas dążyły, 
przodkujące w  oświacie narody.

Z ow ych więc kronik starożytnych, dyplo­
matów książęcych i umów (P acta conventa) 
z pretendentami do tronu zawieranych ma- 
my przez historyków podaną pewną ^viado-

c, że w pierwszych a odległych wiekach  
naszej egzystencji, uposażenie i dochody 
Monarchów polskich, stanow iły następujące 
źródła:

I. Dobra korony;
II. Praw a królewskie (jura regalia);
III. Podatki, cła i daniny w naturze;
IV . Służby o sob is te .
I. Jak wielkie i które były te dobra za 

p ie r w s z y c h  Piastów , nie jest nam wiadomo, 
lecz, że były ogromne, okazuje się, z podzia­

łu onych przez Krzywoustego, pomiędzy 
książąt na Szlązku w Polsce i w Mazowszu, 
którzy według świadectw historyków bar­
dzo znakomite działy z tej ojcowizny otrzy­
mali; a lubo każden z tych książąt dla zje­
dnania sobie partji w sporach z pokrewny­
mi, urywał wiele ze swego dziedzictwa, je ­
dnakowoż po skupieniu napowrot państwa  
przez Łokietka, syn jego Kazimierz W ielki, 
z dóbr tych w ielkie miał dochody, że był 
najbogatszym sw ego czasu ze w szystkich  
Monarchów. Następca jego Ludwik, wiele 
z tych dóbr utracił przez zastawy i sprzedaż, 
jednak i po nim bardzo wielka była jeszcze 
fortuna Królów polskich; lubo mniejsza 
w K oronie niżeli na Litwie. W  samem W oje­
wództwie Trockiom, Jagiellonowie m ieli 
90 kluczy dóbr rozmnitych, najbogatsze na 
Czerwonej R usi, Ukrainie, W ołyniu i na 
Podolu. Orzechowski w  mowie pogrzebowej 
nad Zygmuntem Starym , wspomina o złym  
zarządzie tych wielkich majątków. Jan O l ­
bracht i Aleksander Jagiellończycy dużo 
zmarnowali. Zygmunt August powstrzymał 
niebaczne rozdawnictwa, ale gdy za Stefana  
i Zygm unta Szweda, monarchiczna Rzeczpo­
spolita zaczęła się kłonić w anarchiczną, do­
bra królew skie po największej części na do­
żyw otnie teuda, Starostwami zwane, dla do­
brze zasłużonych (panis bene merentium) 
zm ienione zostały; Królom zaś pozostały 
tylko niektóre ekonomje, dobrami stołowemi 
zwane, wprawdzie dość bogate, ale potrze- 
bom dworu^ ani kraju niewystarczające. 
W  roku 1 1 1 5 gdy rozdawnictwo owego chle- 
ba K rólow i odjęte zostało, Królewszczyzny  
nazwano dobrami narodowemi, później rzą- 
dowemi. W  r. 1818 dużych Ekouomij w Kró­
lestw ie Polskiem  było jeszcze 63. Teraz 
mało już zostało.

II. Do Regaliów, to jest praw królewskich, 
zaliczano:

a) polowanie z rybołóstwem;
b) prawo kopalń,
c) i bicia monety.
a) Prawo pierwsze od najdawniejszych  

czasów w ykonyw ali Królowie z całą dowol­
nością i surowością. Nie tylko włościanie, 
obowiązani byli żyw ić m yśliwców i psy  
królewskie, ale i szlachta tej powinności ule­
gała. M ieczysław Stary na przekraczających 
surowe ustanowił kary. Chłopa karano 
śmiercią za naruszenie zwierzyny, ale tak  
było i we Francji, za najlepszych Królów  
Ludwika X II-go, zwanego ojcem ludu  za 
Franciszka I-go i H enryka IV. Od czasów  
Zygmunta Augusta, prawo to polowania 
przeszło przywilejami do w łaścicieli dóbr 
ziemskich.

b) Przyw ileje Bolesław a I-go dawane ró­
żnym klasztorom na kopalnie kruszczowe 
i soli w ziemi Krakowskiej i podnóża Kar­
pat, przekonywają, że prawo to liczyło się 
do Regaliów, chociaż są także dowody, że 
go posiadali i pryw atni, jak np. w W ielicz­
ce, kopalnia soli Lubom irskich była najzna­
komitszą. D obywanie ołowiu i srebra nale­
żało nawet do mieszczan, pisze bowiem D łu ­
gosz, iż m ieszczanie B ytom scy byli bogaci 
wydobywaniem  ołowiu i srebra. Chętnie 
udzielano w łaścicielom  gruntów pozwoleń  
na kopanie kruszców, za opłatą tak zwanej 
Olbory, to jest jedyna z tej części, ale dla te­
go, niechciano psuć ziemi.

c) Prawo bicia monety niewiadomo kiedy  
i jak zaczęło być w ykonyw ane. W acław  Król 
P olsk i i Czeski około roku 1,300 zaprowadził 
regularną monetę, grosze czesk ie zwaną, a 
Ditmar, kronikarz współczesny Chrobrego, 
daje już świadectwo o wielkiej u nas obfitości 
pieniędzy. Bajeczkę o skurzanej monecie przed 
W acławem, upowszechnili niektórzy później­
si pisarze, chociaż płacenie zdawien dawna 
Rzym owi Sw ięto-Pietrza, zbijało ten domysł, 
bo takiej rzeczy trudno by tam było rzemy­
kiem  załatwić. D o tej pow iastki może się 
także przyczynił Statut W iślick i z roku 
1347, w którym  różne skórki są przeznaczo­
ne Sędziom od stron apelujących niesłusznie, 
naprzykład: gronostajowa dla Kasztelana Kra­
kowskiego, popielicowa dla Lubelskiego, w il­
cza dla Podsędków  i t. d. i stąd to może u- 
trzymał się dotychczas ów technizm  (Skórka), 
po niektórych m iejscow ościach jeszcze uży­
wany.

III. Podatki dzieliły się dwojako, na dani­
ny w naturze i na op łaty . P ierw sze były na­
stępujące:

1. Sep, Zsypka, nazywana także Srezne, po- 
rzeczne, była daniną zboża różnego gatunku, 
najdawniejsza z danin przez Chrobrego usta­
nowiona, znaczyła^toż samo, co pierwej S tró­
ża, jak  Boguchwała pisze, że każdy w ieśniak  
z pługa, de aratro, jedną miarę żyta, drugą 
owsa, co rok do spichrzów K rólew skich od­
dawał, z w yjątkiem  tych włościan, co służyli 
w w ojsku,— a to na utrzymanie żołnierzy i ko­
ni po zamkach.

2) Stróża, była powinnością dwojaką, już 
to nocnego dla bezpieczeństwa czuwania, 
już do strzeżenia zamków pogranicznych, 
aby jak G allus twierdzi, załoga wdzierać się  
mogła przy okazji w swojego sąsiada. Chro­
bry po winność tę osobistą, jak rzekliśm y w y ­
żej zmienił, na daninę Sepu.

3) Stan , Stacja, znaczyły obowiązek m iesz­
kańców wszelkiej kondycji, dostarczania po­
dróżującym książętom i całemu ich dworowi 
pomieszkania i żyw ności. Podi óże takie by­
wały częste i rozmaite, na sądy, na wiece, 
roki walne, czyli Sejm y, najwięcej zaś na
zabawy łow ów . Od tego zaszczytnego obo 
wiązku, wypraszała się szlachta, przywileja­
mi z łaski, albo za opłatą, s z c z e g ó ln ie j  też 
klasztory, którym  takie wizyty na rękę nie 
były.

4) Narzas czyli Naraz, był daniną owsa dla 
psów m yśliw ych królewskiego dworu; inni 
sądzą, że to była danina dla wieprzy. D łu ­
gosz pisze, że Kazimierz IV  roczną daninę, 
zwaną Porcus (wioprzne) czyli Narzas, jednę
z najdawniejszych skasował.

5) Dziakle, danina siana, żyta, jaj i drobiu 
w Koronie, Pom ocne także zwana, długo na 
L itw ie obowiązywała. Z ygm unt I-y zm ienił 
ją na powinność osobistą podczas polowania.

6) Godne, godziwe było daniem opłaty, by­
dła albo innych darów w dnie uroczyste. P ó­
źniej ofiara ta zmienioną została na obo­
wiązkową.
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7) Powolowszczyzna—danina bydła w natu ­
rze, zmieniona później w opłatę tak  nazy­
w aną od wołu. W  dobrach królewskich, po 
śmierci włościanina, brano mu jedno bydle 
i zwano to Odumnrszczyzna. F iskalność jak  
zawsze i wszędy płodna w koncepta, odumar- 
szczyznę zastosowała potem do wprowadze- 
nia Kaduka, to jest: że Król brał dobra szlach­
cica bezdziedzicznego, a szlachcic takąż eliu- 
dbbę włościańską.

8) Lezda, leuda, ma pochodzić od teutóń- 
skiego leistung, świadczenie usług. N a L i­
twie obowiązywała ta  powinność. W  rejestrze 
przychodów Królowej Bony zamieszczono 
jest 10 kop groszy litew skich ex lesda in 
cremenecia. Zdaje się, że to była akcyza dzi­
siejsza.

9) Mech czyli raczej miecz, to jest rożen 
ryb. Nie wolno było nikomu łowić w jezio­
rach, stawach i rzekach, mianowicie bo­
brów.

10) Krowne (vacca), podatek w bydle roga- 
tem, jak i potem starostowie przywłaszczyli 
sobie. W zbronionym został za Jagiellonów.

11) Zrebne (poledrus), danina źrebiąt do 
stajen królew skich.

12) Wieprzne (porcus), danina trzody, ina­
czej Narzas.

13) Golem bne  (columbatio), danina w gołę­
biach.

14) Donica miodu (urna mellis).
W iele z tych danin zmieniono później na 

opłatę lub całkiem zniesiono; za W ładysława

i Kazimierza Jagiellończyków obowiązywa­
ły  one dla stołu królewskiego we w szyst­
kich dobrach, m iastach i zamkach, później 
zaś przeszły na korzyść dworów szlacheckich.

Zasadą onych zdaje się było to, iż po naj­
większej części, a może i wszystkie m ajętno­
ści ziemskie duchowne, ja k  wiele świeckich, 
wyszły z rąk  monarszych jako łaski lub na­
grody, więc też i sute przyjęcie nie bez po­
wodu wymagane było. Z upływem  pokoleń 
niknęła i pamięć dobrodziejstw, ztąd powsta­
wały różne zwolnienia od tych obowiązków, 
szczególniej klasztorów.

O płaty pieniężne były następujące:
1) Poradlne (rastrale) od radła, zwało się 

także łanowe od łanu,—że zaś wnoszone było 
do skarbu, wieśniacy zwali go Królestwo czyli 
Regale. Boguchwała wspomina o niem pod 
r. 1232. Płacono go od kaw ałka ziemi, jak i 
dwojgiem wołów można było w ciągu dnia 
oborać. K aw ały te zwano łanam i lub włóka­
mi, dzieliły się one na morgi, a 12 groszy 
pragskich wynosiła z łanu opłata. Podatek 
ten płacili wszyscy rolnicy po wsiach i po 
miastach, szlachta i duchowni do czasu L u ­
dwika W ęgrzyna, k tó ry  w roku 1374, dla za­
pewnienia tronu Polskiego swTej córce, zgro­
madził znakomitszych panów do m iasta K o­
szyce i kazawszy zamknąć bramy miejskie, 
skłonił ich do przyjęcia Królewnej za pana 
i dziedzica, a za to w szystką szlachtę zwol­
nił od składek, poborów, pod jakiem  bądź n a­
zwiskiem na wieczne czasy, zostawiając tylko

opłatę dwóch groszy z łanu na znak zwierz­
chniej władzy i uznania ouej, oraz obowiązek 
bojowania własną osobą i kosztem. Tak 
zmniejszone dla szlachty poradle, obowiązy­
wało w całości tylko stan włościański, to jest 
kinieciów, pod nazwą podymnego, aż do cza­
sów Zygm unta II I , k tóry  wymagać go nie 
chciał,—syn zaś jego w paktach konwentach, 
zupełnie zniósł. Podatek ten odżył potem w 
Ofiarze i w licznem onej potomstwie. Na L i­
twie opłata podobna od ziemi zwała się Sierc- 
breszczyzna, a na Żmudzi Pokonewskie do roku 
Unji z koroną 1569, w którym  zmienioną zo­
stała w obowiązujące wtedy Poradlne.

(d. c. 11.)

T E4TRA W WARSZAWIE, 
l eatt* IB o in m ito ic i . — Dziś we Środę, d. 

28 Stycznia, pierwszy raz, krotochwila ze śpie­
wem w 3-cli aktach, oryginalnie napisana przez J. 
N. Karaibskiego: Szkalbmierzanki, odegrana przez 
pp. Trapszę, Chomanowskiego, Rybicką, Ostrow­
skiego, Damsego, Chomińskiego, Mazurowską, Ba- 
kałowiczową, Polenderównę, Stankiewiczównę, Ol­
szewską,, Dąbrowskiego, Adlera, Krupińskiego.

€ c n »  m ie jsc .

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym m ia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 kop. 53 ‘/ t do rs. 1 k. 60%  
za garniec od kop. 50 do kop. 5 2 1/2.

K U R S A  T E Ł ? ,  S B  t ^ l C S S E

s Berlina z dni j 27 stycznia.

Loża 1 p iętra i. 4 bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier, r i .  
K rzesło w 4 <łru. rz.

k. na 
ubo.

0 10 
70 10 
90  2 '/ ,  
75 2 '/ t

Krzesło w nast. rz.
P a r t e r ..........................
Galerja....................
P aradyz    . .

k. na 
ubo. 

60 2 '/,
2 ■/,

Zacznie, się o godzinie wpół do 7

żąda- płacą
jd

6ta Pożyczka R ossyjska . . . . . -  i 92 >/8
6t& ,, ft . . . .  • — 9 8 '/4
Obligacje Skarbowe 4 % ........................... — 85
Listy zastawne 4 (,/ 0 ........................................ — 8 9 J/ ,
B ilety Banku P o lsk ieg o .................................. — 9 0 1 /4
W iksló na W a r s z a w ę .................................. — 89 Vy

,, Petersburg 3 tygodniow y — 100
tt Londyn 3 m iesięczn y . > — 620 T/a
n Paryż 2 „ . . — 80
,t Hamburg 2 ,, . — 1 5 1 '/ ,
,) W iedeń 2 ,, . 85 Vs 

4 8 '/jZyto na t a r g u ........................................* ___

,, na dostawę późniejszą . . . . — 4 5 %
a  P a s c y i i © ,

69 97Renta 3 %  bez k u p o n u ................................. —
Akcje kredytu r u c h o m e g o ........................... 11 50

Liverpool, 26 Stycznia. Dziś sprzodano 
5,000 wańtuchów bawełny. Ceny trzymają 
się stale

S U B S  S iE Ł D T  W t  U I A W S K 1 I J .

x dnin 27 styczn ia .

i lo i- .e ty .
żądano płacono

rsr. kop. r8r. kop

Pół-lm perjały Rosyjskie. — __ 5 56
Dukaty Holenderskie nowe ważno.

P a p ie r y ,
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

3 50

kuponu) ...........................
Listy Zast. IH-go Okresu serya

91 45 — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. , 
ditto Serja II . ! 

Akcje Głównego Tow arzystw a

15 22 15 20

K sssyjsk iego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

115 75 — —

w Królestwie Pols: po rs. 750 . 
A k cje  W sp ółk i Ż eg lu g i Parowej

— — —

po rs. 100 ..................................
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

—

w sko-Bydgoskiej po rs. 100 . . 93 — 92 —
dito 500 . — — __ __

Akcje D rogi Żel. W arsz.-W ied. 
W e ile .

83 — 82 50

Berlin . . 100 Tal. 2 M. __ . . . 100 35
„ . . .  100 Tai. 

Gdańsk . . 100 Tal.
k. t. __ __
2 M. — __ __ __

„  . . . 100 Tal. 
Ham burg. . 30 0  BMk.

k. t. — _ __
2 M. __ __ .

Londyna . . 1 Ft. St 3 M. — r. 76
Moskw . . 100 Rs. 1 M. __ __ 99 50
Petersburg . to o  Rs. 1 M. — __ 99 66

„  • 100 Rs. k. t. — — — —
Paryż . . 300 Fr. 2 M. __ — 81 15

. . .  300 Fr. 1 M. __ __ ___ -W.
W iedeń . . 150 Złr. i  M. — - 87 30

Wartość kupon* bieżącego od obligńw hikarb. rs. 1 k. 30 
,, od Listów Zaatawn: I llg o  Okresu k .5%

OBWIESZCZENIA SĄDOWE T ADMINISTRACYJNE.
U  W I A D  O  M I E N I A

(N . 1>. 5 5 3 ) Rząd Gubernirelnp 
Augustowski.

Z powodu odstąpienia przez Szepizcla L ittan e- 
ra ojcu swem u E jzykow i Littanerow i praw sw o­
ich do dzierżawy dochodów konsum cyjnych z nt. 
Łoździej na rok 1863 i przystąpienia przez tego  
ostatniego do zawarcia kontraktu o tę  dzierżawę. 
Rząd Gubernialny odwołuje ogłoszenie licytacji 
na tę dzierżawę pod d. 28 Grudnia (9 Stycznia)  
I8 6 2 j3  r. za Nr. 7 1 0 0 2 )3 5 8 6 2 , do powszechnej 
wiadom ości podane, jako już m iejsca mieć nie^ 
m ogącej.

Suwałki d 11 (2 3 )  Stycznia  1863 r.
Gubernator C yw ilny, Korytkowski. 

za N aczelnika K ancelarji, Tryniszew ski.

O B W IE S Z C Z E N IA  SPADKOWE.

(N. D . 556) Rejen t  K a nce la r j i  Z iem iańsk iej  
Gubernii Radom skiej  ir> Radomiu.

P o  śm ierci n astąp ion ych  osób , jak o  to:
1 W r. 1856 D ym itra  D ym itrow icza  S e lw a-  

na w ła śc ic ie la  czy li donatarjusza dóbr W ilczk o­
w ie górn ych  z p rzy leg łosc iam i z O kręgu  K ozie- 
n ick ieg o  G ubernii G adom skiej.

2 . W dmu 5 W rześn ia  1862 r. J a d w ig i F lor-  
k iew iczow ej w sp ó łw ła śc ic ie lk i nieruchom ości 
w Radomiu przy u licy  L ubelsk iej pod N .p ol. 139  
a hyp . 56 sytuow anej z p rzy leg łościam i; o tw o ­
rzył s ię  sp ad ek  do przep isan ia  k tórego na  rzecz 
SS rów  w K ancelarji h yp otecznej G ubernii R a ­
dom skiej przed podpisanym  Rejentem  term in  
prek lu zyju y  na dzień ostatn i L ip ca  r . b. jest o -  
znaezon y.

Radom  dnia 20  S ty czn ia  1863 r.
M ich ał N a iep iń sk i.

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .

(N . D . 5 46 ) Są d  Pokoju Okręgu  
Tomaszowskiego.

W ydzia ł  Hypoteczny.
Z pów odu żądania  now ej regu lacji h y p o tek i  

a m ian ow icie:
I. D om u d rew n ian ego  w raz z zab u d ow an ia ­

mi i ogrodem  przy tym że dom u m iędzy m iedza­
mi M a iy a n n y  Sendeckioj i Jędrzeja  S telm asz-  
czuka przyczółk am i od traktu  H ru b ieszow sk iego  
du łą k i w ła śc ic ie la , oraz łą k i obok tych  nieru- 
chum uśei znajdującej się m iędzy m iedzam i M a­
ryi Send eck iej i Sem ena P a szk o w sk ieg o  przy­
czółkam i od ogrodu Jęd rzeja  S telm aszczu ka , 
w d ow y K rotk iew iczow ej, i Józefa  M aliszew ski e- 
go  do  rzeki H u czw y  w m ieście  T y szo w ca ch  na  
przedm ieściu  D ęb in ie  pod N . poi. 18.

b ) W łóczk i p o la  ornego w  Z a lu b in ie  na trzy  
rąk, p ierw sza r ę k a  m iędzy m iedzam i P iotra TCal- 
muka i J ó ze fa  L ip czew sk ieg o , druga m ięd zy  
m iedzam i G rzegorza  H u tk o  i M acieja L ipczCw- 
sk ieg o . trzecia m ięd zy  m iedzam i G rzegorza  
H utko i J ó zefa  L ip cz ew sk ie g o , przyczółkam i 
od gruntów  dom inialnych T y szo w ce  do p a s tw i­
sk a  D ąbrow y.

c) R ęki p o la  ornego na  D ębinie m ięd zy  m ie ­
dzam i E lia sz a  L ew an d ow icza  i P io tra  Z aręb­
sk ie g o  przyczó łk am i od gruntuw  dom in ialn ych  
T y szo w ce  do ręk i średniej.

d) K a w a łk a  p o la  orn ego  pod W ójtow szczy -  
zną m iędzy m iedzam i B a zy leg o  Z rola  i L eon ar­
da C isak a , przyczó łk am i od ścieszk i średn iej do 
śc ie szk i k ryn iczn ej.

e ) K a w a łk a  pola  o m e g o  na D ęb in ie  m iędzy  
m iedzam i B ojkow ej w d ow y i Jana P aszko przy­
czó łk a m i od gościń ca S o k o lsk ieg o  do ln u  do 
m in ia lnego  dóbr T y szo w c e .

f)  W łóczki pola orn ego  na Z a m ly flie  w trzech  
ręk ach  p ierw sza m iędzy m iedzam i M ik o ła ja  
G rześn ik a i Ja cen teg o  P a lijo w sk ieg o  p rzy czó ł­
kam i od traktu Z am ojsk iego do granicy Kląto  
w ieek iej, druga m iędzy m iedzam i M ich ała  T y -  
k ie lcza k  i P iotra  M achm ety, tr zec ia  m iędzy  
m iedzam i M ikołaja  G rześnika i w dow y J u r k ie ­
w icz przyczó łk am i od trak tu  Z am ojsk iego  
do la su  D om in ia lnego  T yszow ce.

g )  Pom iaru łą k i na przed m ieściu  Zam łynie. 
s z e r o k o ś c i  sążni 11 m iędzy m iedzam i S tefan a  
L ew czu k a  i Ja k ó b a  T roch in ow icza  p rzyczo ł  
kam i od la su  dom in ia ln ego  T yszow ce do rzeki 
H u c z w y .

h) Pom iaru łą k i na tym że przedm ieściu  m ię­
d zy  m iedzam i S tefana  D a leczk i, T om asza Ma 
lis z ew sk ie g o  przyczó łk am i od lasu dom inialne  
g o  T y szo w ce  do łą k i Sem ena Spaśnika.

i) Pom iaru łą k i na K orchanic szero k o śc i są ­
żn i ośra m iędzy gran icam i J a n a  K ościo lk o  i 
Ig n a ceg o  P od górsk iego  przyczółk am i od p as­
tw isk a  D ąbrow y do gran icy  T uczapsk iej.

j)  Pom iaru łąk i sążni ośm  szerokości na Kor­
d ia n ie  m iędzy granicam i B a zy leg o  B ojk a  i Ma- 
c i- ja  Dem uauka przyczółkam i od  p astw isk a  
D ąb row y  do graniczy T uczapskiej w  m ieście  
T y s z o w c a c h  p o łożon ych .

II. a) D om u drew nianego wraz z o learn ią  w 
R yn k u  m iasta  T om aszow a obok odw achu i do­
mu J ó z efa  M allerm ana p o łożon ego  N poi. je­
szcze n ieop atrzon ego .

I II . a) P lacu  p u steg o  po spalonym  dom u w 
m ieście  T y szo w ca ch  na przedm ieściu D ęb in ie  
m iędzy m iedzam i J oach im a  Jarem czuka i Iw ana  
G w ozdow  przyczó łk am i zo b y d w o ch  stron od i 
do ogrodu Iw ana G woziło w .

b> O grodu na tym że przed m ieściu  m iędzy  
m iedzam i J a n a  G w o zd o w a  i M ich a ła  Jak u b ia­
ka przyczó łk am i od t r a k t u  H r u b i e s z o w s k i e g o  
do g 'un t^ w  Iw a n a  G w ozdów .

c) OgYódu na B ie low szczyzn ic  m iędzy m ie­
dzam i Zarskfej w d ow y i J ó ze fa  Swbania przy­
czółkam i od w ygonu D ąbrow y do u licy  p ro w a ­
dzącej na w ygon  Dębowi,ęc.

I V .  a) D om u drew nianego z zabudowaniam i 
gospodarsk ierai i ogrodem  m iędzy m iedzam i J a ­
kóba M aliszew sk iego  i MatwiÓja D cm czuka  
przyczółk am i od traktu  H ru b ieszow sk iego  do 
u licy  M ałej w m ieście T y szo w ca ch  na p rzed ­
mieściu D ęb in ie  pod N. poi. 74 p o łożon ego .

b) W łóczk i p o la  ornego na tym że przedm ie­
ściu  w  dw óch rękach m iędzy m iedzam i M icha­
ła  K o z ło w sk ieg o  i A ndrzeja O staszew sk iego  
przyczółk am i od  gruntu  d om in ia ln ego  T y sz o w ­
ce  do g o śc iń ca  T uczap sk iogo.

c) R ęk i p o la  ornego na tem że przed m ieściu  
m iędzy m iedzam i J ó z efa  B a rtosiew icza  i w dow y  
G rzesinkow ej p rzyczu łk am i od go śc iń ca  Tu- 
czap sk irgo  do p astw isk a  D ąbrow y.

d) W łóczki pola  ornego na tem że przedm ie­
ściu  w dwóch rękach m iędzy miedzam i Ja n a  K o­
śc ią  i A leksandra C ok a ło  jed n a  ręka druga  
m iędzy m iedzam i Z a ch a rja sza  P a s ie c z n eg o  i 
W ojciech a  M aliszew sk iego  p rzyczó łk am i od  
traktu  H rubieszow sk iego do g o śc iń ca  S o k a l-  
s k ie g o .

e ) Ręki po la  ornego za  W ojtow szczyzną m ię­
dzy miedzam i w d ow y S zam yłow ej i Sem ena Dy- 
d a ja /p rzy czó łk a m i od traktu d om in ia ln ego  T y ­
szow ce do średniej rek i.

f )  O grodu k a w a łek  na przedm ieściu D ęb in a  
szerokości sążni 4 , m iędzy m iedzam i Ł u k asza  
Z ab aw sk iego  i w d ow y Z rolowej p rzyczó łk am i 
od traktu H ru b ieszow sk iego  do k o z ieg o  rogu.

g ) Pom iaru łą k i szerokości sążn i 16 m iędzy  
gran icam i A ndrzeja  Spasn ika i A ndrzeja  L e w ­
czuka przyczółkam i . od łą k i Jan a  K rasia  do  
rzeki I lu czw y .

h) Pom iaru łą k i szerok ości sążni 16 m iędzy  
granicam i Jan a  Byku i S tefana K rasia p rzy czó ł­
kam i od p astw isk a  m iejsk iego  do gran icy  T r ę -  
ko w ieek iej.

i)  Pom iarze Ł ąki pod Brzozow cem  szerokości 
sążni ośtn m iędzy granicam i Józefa  Ż u k ow sk ie­
go i S tefan a  P aszk ow sk iego  przyczółkam i do 
łą k i księdza  ob. gr . do rzeki H uczw y.

j) Pom iaru łąk i na b ło c ie  szerokości sążni 
12 m iędzy granicam i J a n a  K utko i Jan a  K oś- 
c io  przyczółk am i od łą k i J a n a  K ością  do k o ­
z ieg o  rogu.

V  a) D om u d rew n ia n eg o  w raz z ku źn ią  oraz 
ogrodem  przy tym że dom u znajdującym  się  
m iędzy m iedzam i K sieni Z arębsk iej w d ow y  i 
O jzera A dlera p rzyczó łk am i od traktu H rubie­
szow sk iego  do łą k i K azim ierza  K o śc io łk o  ped  
Nr. p o i. 7 w m ieście T y szo w ca ch  na przedm ieś­
ciu  D ęb in ie  p o ło żo n eg o .

V I a ) Dom u drew nianego wraz z szopą i 
ogródkiem  m iędzy m iedzam i czy li od u licy  p ry ­
w atnej K ościeln ej do w a łu  m iejsk iego p rzy ­
czó łkam i od dom u Majera Szm uctz do ulicy  
w o ło w ej w m ieście  T yszow cach  na przedm ieś­
ciu  D ęb in ie  pod N r. poi. 74 .

b) W łóczk i pola ornego na przedm ieściu D ę ­
b in a  m iędzy miedzam i W ojciecha Ż u k ow sk iego  
i M ik ołaja  W aśuika przyczó łk am i od rzeki 
H u czw y  do g ościń ca  S o k a lsk ieg o .

a) P o la  orn ego  w łóczk ą  zw an ego  na tem że  
przedm ieściu  m ięd zy  m iedzam i B azy lego  P a ­
sieczn eg o  i M ichała  K ozłow sk iego  przyczó łk a  
mi od go śc iń ca  S ok a lsk ieg o  do śc ieżk i średn iej

d) O grodu na w ygon ie  m iejsk im  m iędzy m ie ­
dzami tegoż w ygon u  i A lek san d ra  P a s ieczn e­
g o  przyczó łk am i z obydw óch koń ców  rzeki 
H uczw y.

e) Pom iaru łą k i pod D ębow cem  m iędzy gra ­
nicam i Jan a  Z abaw sk iego i B azy lego  P a low ­
sk ieg o  przyczółk am i od la su  dom inialnego  
T y szo w ce  do rzeki H u czw y.

V II  a ) D om u drew nianego z zabudow aniam i 
gospodarskiem i oraz ogrodem  m iędzy m ied za­
mi M ichała  D ydaja i gruntu  C erk iew n ego  przy­
czółkam i od u licy  M ałej do placu Ż arsk ich  w 
m ieście T y sz o w ca ch  na przed m ieściu  D ębinie  
pod Nr. p o i. 83 .

b) P ó ł w łóczk i gruntu  ornego na  trzy ręe 
m iędzy m iedzam i S tefanow ej B ojkow ej i Ba- 
zy lego  B ojka przyczółkam i od p a s tw isk a  m iej­
sk iego  D ąbrow ą zw an ego  do g ra n icy  dóbr T y- 
szow ieck ich .

e ) P ó ł w łó czk i gruntu ornego w  jednej ręce 
m iędzy miedzam i G rzegorza H utko i Jak im a  
H arań czu k a przyczółk am i od gruntu  G abryela  
B yka do p astw isk a  m iejsk iego D ąbrow ą zw a­
nego .

d) Pół w łó c z k i gruntu ornego m iędzy m ie­
dzam i B a zy lego  B ajka i P iotra  M achom ety  
przyczółk am i od go śc iń ca  T uczap sk iego  do grun­
tu  w dow y Z inczak.

e) O grodu z Z agum ienkam i gruntem  ornym  
na przedm ieściu Z am łynie m iędzy m iedzam i 
od w schodu G rzegorza L ew a n d o w icza  i M ich a­
ła  K o złow sk iego  od zachodu K aźm ierza J u r ­
k iew icza  przyczółkam i od traktu  Z am ojsk iego  
do granicy dóbr T y szo w ieck ich .

f i P o la  ornego na przedm ieściu  Z am łyn ie  
m iędzy m iedzam i Stefana L ew czuka  i gruntu  
p robostw a o. gr. przyczółkam i od traktu Z am oj­
sk ieg o  do l-.su d om in ialn ego T yszow ice.

g )  P o la  ornegonu tem że przedm ieściu m iędzy  
m iedzam i J a n a  D u d ziń sk iego  i A nton iego T ro  
ck im ow icza  przyczółkam i od rowu kalinow ca  
do lasu dom inialn ego T y sz o w ic e .

h ) Pom iaru łą k i za podborem  m iędzy gra­
nicam i .Franciszka P o d g ó rsk ieg o  i Ł ukasza  
D utk iew icza  przyczółk am i od lasu dom inia! 
nego  T yszow ce do rzeki H u czw y .

i) Pom iaru łąk i w tern sam em  p o ło żen iu  s ą ­
żn i sześć  m iędzy granicam i A n ton iego  B ia ło -  
s iew icza  i M ichała Jak im czuk a przyczółk am i 
p oczyna s ię  i k oń czy  tak samo jak  łą k a  pod 
lit. h w szy stk ich  tych  nieruchrm ości oprócz  
Nr. II w m ieście  T yszow cach  O k r ę g u  T om a­
szow skim  G ubernii L u b e lsk ię j p o łożonych .

Z aw iadam ia in teresen tów  iż tak ow a co do 
nieruchom ości pod Nr. I, II, w  dn iu  18 (30) M a­
ja  1863 r. I II  i IV w  d n i u  2 4  M aja (5  C zer­
w ca) t. r. V  i V I  w dniu 25 M aja ( 6  C zerw ca)

i V II  dn ia  27 M aja (8  C zerw ca) 1863 r. w ; 
S ąd zie  tutejszym  z rana nastąp i.

W zyw a  ich przeto iżby do tak ow ej o sob iś­
c ie  lub przez pełn om ocn ik ów  urzędów  nie i szcze ­
gó ln ie  um ocow anych z g ło s ili się  żądania  i w a­
runki sw oje do protokułu  regu lacji p od ali i w  
dokum entu praw a ich  udow adniające opatrzeni 
b y li, o strzega  ich przytcip, że n iezg łaszający  się 
w term inie podpadną skutkom  prekluzji art 154  
i 160 praw a o h yp otek ach  z r. 1818 przep isa­
nej a nadto j e ż e l ib y  w ła ś c ic ie le  n ieruchom oś­
ci w y w ołan ych  n ie s ta w ili się do regulacji na  
żąd an ie  którego k o lw iek  z interesentów  na k a ­
rą od rs. 1 kop . 50  do rs. 7 k op . 50 skazani 
zostaną  i p o d łu g  art. 150 p o w o ła n eg o  praw a  
utracą w sze lk ie  dobrodziejstw a praw ne w zglę  
dem sw ych  w ierzy c ie li, og ło szen ie  zaś decyzji 
ja k ie  w skutek  p ierw iastk ow ej regulacji w y ­
dane będą, n astąp i co do nieruchom ości pier­
w szych 4 w  d. 3 (l5 )C ze r w ca  1863 r. a co do 
ostatn ich  trzech  w  duiu 6 (18 )C zerw ca  1863 r 
na puM icznem  posiedzen iu  Sądu tutejszego i od 
tych że  dni czas od w ołan ia  się  u p ływ ać zacznie  
in teresenci zatem  bez dalszego w ezw ania w 
dniach og ło szen ia  tychże przytom nym i b yć  
w inni.

T om aszów  dnia 9 (21) S ty cz n ia  1863 r.
w z. P od sęd ek  E reth .

(N. D . 563) R ek to r  Akadem ii  Duchownej  
Rzy?n$ko-Katolickiej W arszawskiej.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że z upo­
w ażn ien ia  Kom isji R ządow ej W yznań  R elig ijnych  
i O św iecenia Publicznego, w  dn iu  22 S tyczn ia  (3  
L u teg o ) r .  b . o godzin ie 2 po południu sp rzedane  
b ędą  przez publiczną licy tację, p rzedm io ty  z n i­
szczone w łasn o śc ią  In s ty tu tu  będące.

W arszaw a d . 15 (2 7 ) Styczn ia  1863 r.
Z a s tę p ca  R ek to ra ,

X .  W . Popiel.

(N . t). 509) Komisja Rządowa  
Przychodów Skarbu.

Z powodu, że pluslicytanci dzierżawy dochodów  
konsum cyjnych miasta Ł ow icza, na rok bieżący  
1863, nie przystąpili do zawarcia kontraktu i 
objęcia dzierżawy, odbywać się  będzie ńa ich od­
powiedzialność, w terminie skróconym dnia 22 
Stycznia (3  Lutego) r. b. w biurze K om isji R zą­
dowej Przychodów  i Skarbu w W arszawie, przy 
ulicy R y m a r s k i e j ,  pod Nr. 744, publiczTla licyta­
cja, celem przedzierżawienia wspomnionych do­
chodów na eras od dnia 20  Stycznia ( l  Lutego) 
r. b. do dnia 19 (3 1 )  Grudnia t. r. od sumy rs. 
201 1 4  (w yraźniej) r9. dwadzieścia tysięcy  sto 
czternaście rocznie, jaka w ia ta c h  1860j2  była 
opłaca ą

Licytacja ta mieć będzie miejsce przez same 
deklaracje opieczętowane, bez dalszej licytacji 
głośnej.

O ferty licytacyjne w deklaracjach rozpoczynać  
się winny od ceny powyżej oznaczonej •

Szczegółow e warunki do licytacji w biurze Ko­
misj i R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i Skarbu, w W ydziale 
Dochodów N iestałych , Sekcji Konsumcyjnej ka- 
żdodziennie oprócz świąt od godziny 9ej z rana 
do 3ej z p o łu d n i a  przejrzane być m ogą.

Składać się maiąee deklaracje, wedle wzoru 
poniższego nap isane, przyjmowanemi będą w Ko­
misji Rządowej Przychodów  i Skarbu do dnia lic y ­
tacji, aż do godziny 11 z rana, o której zaraz i 
rozpieczętowanie deklaracji nastąpi.

D o deklaracji dołączone być w inny oryginalne  
k w ity  na vadium l j l 0 części ustanowionej ceny 
dzierżawnej wyrównywające, gotowizną, tistanu 
zastawnem i z kuponami, lub innemi papieram i 
Skarbowem i, w edle przepisów nu vadia przyj mo­
w anem i, do depozytu Banku Polskiego, Kasy 
Głównej Królestwa, lub innej K asy złożone, k tó ­
re nieutrzymującyra się przy licytacji zwrócone 
zostaną, utrzymującem u się zaś, albo na p°" 
czet kaucji, warunkami licytacyjn em i wymaganej 
policzone*, lub w razie złożenia jej oddzielnie, po- 
wrócone będzie.

W reszcie, Da kopertach deklaracji, oprócz adre­
su do Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
domieszczone być winny wyrazy:

, ,Deklaracja na dzierżawę dochodów konsum - 
cyjnych m. Ł ow icza.“

Wzór do deklaracji 
W  skutek ogłoszenia Kom isji Skarbu z dnia 9 

(21) Stycznia r. b. N. 1158, przy dołączeniu świa  
dectwa kwalifikacyjnego warunkami licytacyjn e  
mi w ym aganego i kwitu na vadium w sumie rs’ 
2012  w depozycie Banku Polskiego, lub K asy N. 
złożone, podaję niniejszą deklarację, przez którą  
obowiązuję się za dzierżawę dochodów konsuin- 
cyjnych  m iasta Ł ow icza, na czas od dnia 20 S ty  
czai a (1 Lutego), do d. 19 (3 1 ) Grudnia 1863 r. 
płacić Skarbowi K rólestwa sumę w stosunku ro ­
cznym  rs. N. w yraźniej (wypisać literam i) pocl" 
dając się zarazem wszelkim zastrzeżeniom, warun­
kami licytacyjnem i objętym.

S tałe  moje zam ieszkanie jest w  N . pisałem W 
N. duia m iesiąca N. 1863 r.

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko)
Oferta n a  licytacji postąpiona, o b o w ią z u je  w 

zupełności pluslicytanta zaraz od chwili złożenia  
deklaracji, jak gdyby podpisał sam kontrakt 
Skarb K rólestwa obowiązuje dopiero w te n c z a s ,  
gdy odbyta i.cy ta c ja  zatwierdzona i o tem  stro­
na interesow ana urzędownie zawiadom ioną z >- 
stanie.

Z astrzega się na koniec, że utrzym ujący się 
przy licytacji, a później od niej odstępujący, w y ­
staw ia się na w szelk ie skutki nowej licytacji, nie  
ty lko do wysokości złożonego vadium, ale i 
do wysokości strat, jak ieby dla Rządu z no­
wej licytacji w ynik ły , a k tóre, po potrąceniu 
Vadium, z majątku odstępującego ściągn ięte bę­
dą, że deklaracje nie w terminie powyżej ozna­
czonym , lecz później złożone, przyjętem i nie z o ­
staną; tudzież że deklaracje inaczej, nie podług 
dom icszczonego tu wzoru napisane i kwitem  Da 
złożone vadium nie opatrzone, jako też warunko­
we, lub niższe od ceny oferty obejm ujące, będą  
nieważne.

W arszawa d. 9 (2 1 )  S tyczn ia  1863 r.
Z polecenia 

Dyrektora G łów nego Prezydującego, 
R zeczyw isty Radca Stanu, M uszyński 

D yrektor Kancelarji, 
w  Radca Stanu, Parzelski

(N. 1). 448) A d m in i s t r a c ja  K s i ę z t w a  
Ł o w ick ieg o .

Podaje do powszechnej w iadom ości, iż w dniu 4 
(1 6 )  L u teg o  r. b. o godzinie 12 w południe odb ę­
dzie się w biurze A dm inistracji K sięztwa Ł ow ic­
kiego, publiczna in plus licytacja, na sprzedaż 
zboża w ziarnie mianowicie, żyta korcy 550 , garn. 
22, jęczm ienia kor. 168 , garn. 7 l j2 .

L icytacja rozpocznie się od sum y szacunkowej, 
w stosunku za korzec żyta rs. 3 ,  kop. 45, za ko' 
rzec jęczm ienia rs. 3, odstawa którego to  zboża  
zapewnia się nabywcy bezpłatnie o mil 12 od Ł y ­
szkowic odległego.

P izystępujący  do licy tacji obowiązanym jest 
z ło ży ć  vadium w gotow iźnie rs. 3 0 0 , a zalicyto- 
wane zboże po zapłaceniu z góry szacunku naj­
dalej w dDi 30, po zatwierdzeniu przez władzę  
w yższą kontraktu z miejsc wskazać się mianych 
zabrać.

Co do warunków ogłaszającej się sprzedaży 
bliżej poinformować się można w biurze A d m in i­
stracji Księztwa Łowickiego w Ł yszkowicach.

Ł yszkow ice d. 4 (1 6 )  S tycznia 1863 r.
Adm inistrator K sięztwa,

Pułkow nik , Hauke 
Pom ocnik Administratora,

Radca D w oru . W ojciechowski.

( N .  D .  3 2 8 )  Naczelnik Powiatu. 
R awskiego.

Stosownie do. reskryptu Rządu Gubernialnego 
z dnia 13 (25 ) L istopada r. b. N r. 99706j2 6 8 7 8  
Naczelnik Pow iatu zawiadamia interesowaną pu­
bliczność, że w dniu 29 Stycznia (10 L utego) 
1863 r. o godzinie 11 z rana w mieście R aw ie 
w biurze Powiatowem , odbywać się będzie licy ta ­
cja in minus przez opieczętowane deklaracje , na- 
entrepryzę budowy Kościoła parafialoago we wsi 
L ipcach, poczynając od sumy anszlagowej rs. 
4 2 9 3  kop. 5 8  l j4 .

K ażdy mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
(w yłącznie osób wyznania nie chrześcijańskiego), 
winien złożyć w miejscu i terminie w yżej ozna­
czonym  deklarację lakiem opieczętowaną, wedle 
wzoru poniżej zem ieszczonego napisaną: nie pó­
źniej jak na pół godziny przed rozpoczęciem licy ­
tacji, gdyż złożona później przyjętą nie będzie.

Do deklaracji takiej należy dołączyć kwit któ- 
ijkolwiek basy Rządowej na złożone vadium w y- 

równywające l j l 0 części sumy anszlagowej to 
jest rs. 429 kop. 35 l j2  (lub w gotow iźnie), któ­
re Bieutrzymującemu się przy tej entrepryzie za­
raz zwrócone będzie, utrzym ującego się zaś zo ­
stanie użyte na kaucję jaką po zatwierdzeniu pro­
tokółu licytacyjnego, z łożyć będzie obowiązany.

Warunki toj entr« pryzy i anszlag kosztów ka- 
zdodziennie w  godzinach służbowych przejrzane 
być m ogą w biurze Powiatu Rawskiego.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 12 (2 4 )  Grudnia 

Nr. 2 0 ,5 0 5 , podaję niniejszem  deklaracją, iż 
podejmuję się uskutecznić budowę K ościoła para- 
ńalnego we wsi Lipcach za sumę rs. (w ypisać li­
terami), a to w ścisłem  zastosowaniu się do an- 
szlagu i warunków licytacyjnych , którym  we 
wszystkich szczegółach poddaję się.

Kwit kasy N. na złożone vad.um rs. N. (w go- 
towiznie N .)  dołączam  i o zw rot takow ego, w ra­
zie nieutrzymania się przy licytacji na mój koszt do 

upraszam. S tałe  moje zam ieszkanie jest w N . 
pisałem w N . (tu podpisać im ie i nazwisko).

Gdyby deklarant pisać nie um iał, znaki jego  
poświadczono być winny przez urzędnika A d m i­
nistracyjnego lub Sądowego.

Rawa d. 12 (2 4 ) Grudnia 1862 r.
W  bm olechowski.

wi pod w sią W ierzbicą za sumę rs, (tu wypisać 
sumę literam i) poddając się wszelkim  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  warunkami licytacyjnem i 
objętym , i w ścisłem  zastosow aniu się do zatw ier­
dzonego przez Zarząd V II. Okręgu Komunikacji 
kosztorysu.

Zaświadczenie Kasy N. Da złożoDe w niej va ­
dium rs. 150 dołączam , które wrazie nie utrzym a­
nia się na licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie 
którego wrazie nie utrzymania się na pocztę do N. 
na mój koszt upraszam.

S ta ł e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N .  p is a łe m  
w N. dnia N  miesiąca N . 1863 r.

(tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)

(N . I ). 564) n m u B o p n a n  
Ero I lM iiepam opeK azo  B u cou ecm n a  

P o c y Ą a p n  B e . iuK azo  K unsn  
K o u c m a w m u u a  HuKo.iaeouna  

K o H T o p a .
B b  K o m o p U  E r n  I I m i i k p a t o p c k a i o  B m c o — 

■ i k c t b a .  foCy.tAPM  B e . i h k a i  o  Kllfl.lfl  K o i i c t a i i  
THHA HlIKO JAKISH4A, B7. 3a,M-
Kl>, ńy /iy -rt npon3B 04H n.cfr r o p n i ,  na n o -  
cTpoiiKy a t T H eft o,jew,jH>, p.m C/iyJKine l e ń  
U lra/iM eH cTepcK ofi u  1 o j >m i  ficrepcK oH  " i a  - 

c ie ń ,  yjnopa E ro  II.MiiEPAropCKAro B m com e-  
c t h a .  T o p r i. ąah  c ero  Ha3 H aqaercti, feH B apn
2 3 , 2 4  n 25  (<J)PBpaa.i 4 , 5  u 6) c -

/ K e . i a i o m i e  i i p m i H T f .  n a  c e ó n  3TOTT.  n o . j  
p n j r . ,  o 6 f l 3 a n b i  h u h t i . c h  n a  r o p n i  e r .  3 « / i o -  
r a v n  n i .  H a / i M H H L U i . ,  fleiH -raxi. H/iii /ic n e -  
i r h i . i x i ,  4 0 K y ' i e i i T a x i > .  C Ł  n p o ^ C T B B  l e i i i e M i .  
PBH.jr.re.jf.crua n a  np auo ToproB.iH H L yliio- 
h i . u t . .

5'c lonisi ii oópaarjM na a ry n o c r a B u y , n o -  
16HO BH /jUTb eHfe<JU8UUO, HeHCKJfOHail II t i p a -  
s.iH H 'ini.ixi. ^Jiieii, in . K o n r o p t ,  o t *  10 Ha- 
c o i.i ,  y i  pa , 4 0  3  n o n o /jy .n iii

1’ . B a p i a a i i a  1 ' e H B a p H  1 4  ( 2 6 )  4 H H  1 8 6 3  r.

(N . D . 5 12 ) B u n ą e n m c K a n  T u m o s ch u .
13 (2 5 ' <f>eupayiH cero  ro ,ja  u o *  n oc /rn .jy - 

l o u j i e  3 a T * M *  411H G y.iyr i. n p 0 4 a B a T i  CH c *  
nyS/iiiH iioro r o p r a  n p i i  c e t t  T a M o a r a t  k o h < h i -  
c K o B a m i w e  T o B a p w  K a m .  t o :  6 y M a m m . n i ,  

iue pc TH Hiif>ra h  4 f .tiHiif.iH H 3 4 I , - l i n ,  a  r a K m e  
p a 3 m.n1 MejaiHWH n eu jn , n c e i o  110 oLtniiK* 
n p i m  l i p n o  n o  3 0 0 0  p y ó .  c o p e 6 p o M i . .

9  f l m i a p H  1 8 6 3  1 0 4 a .

(N. I). 5 4 1 )  S ąd  Policji  Poprawczej  
Wydziału h a.iwaryjskiego.

Z apozyw a Iwp.oa Jon ik ina , z Rozochatego Rogu 
gm iny Pokrow 9k pochodzącego, aby  dla z łożen ia  
tłom aczenia w spraw ie ś ledzen ia  spraw ców  k r a ­
dzieży k laczy  w H ucie , najdalej w dniach 30tu  
do S ądu  tu te jszeg o  p rzy b y ł, po upływ ie bowiem 
teg o  czasu jak o  u k ry w a jący  się przed w ym iarem  
spraw ied liw ości listam i goóczem i ścigany  będzie^ 

K alw arja  d . 9 (21) S ty czn ia  1863 r.
Sędzia Prezydujący,

w z. W esołowski, Asesor.

(N . D. 544) Sąd  Prlźcji Proste j  Okręgu  
Rawskiego

W początkach m iesiąca P aździern ika  r .  z. na 
polach wsi Celigow a znaleziony zo sta ł koń g n ia - 
dy  z gw iazdką  m a łą  n a  ły s in ie  la t  p rzeszło  6, 
m ający , w zrostu  m ałego , w zyw a w łaściciela, aby  
po odb iór takow ego  do S ądu  zgłosił się, w p rz e ­
ciw nym  bow iem  raz ie  po upływ ie dni 30 zostan ie  
sp rzedanym  i zebrana  kw o ta  na  rzecz S karbu  z a ­
sąd zo n ą  będzie

R aw a  d . 8 (20 ) Stycznia 1863 r.

Podsędek, Szczuka.

(N. D . 542 ) Sąd  Policji Poprawczej  
Wydziału Lubelskiego.

Podaje do publicznej wiadom ości, iż w końca  
m iesiąca Listopada r. z. od podejrzanych cy g a ­
nów natu łactw ie ujętych, odebrany zosta ł koń 
kary z białem i odmianami, w zrostu średniego, 
szla parciana z takimże kom pletem, oraz bryczka 
kamieniarka z wasążkiera. w depozycie Są iu tu­
tejszego znajdujące się W zyw a przeto w szystkich  
interesowanych, aby w przeciągu trzech m iesię­
cy, z dowodami własności, zirłosiH inaoa®j w e­
dług prawa postąpionem będzie.

Lublin d. 1. (1 3 ) S tycznia 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca K olegialny, B ohr.

r. z. :

ZAPOZW Y EDYKTALNK.

(N . D . 532 ) Sąd Policji Poprawczej  
Powiatu W arszaw skiego  Wydziału I.

Z apozyw a F ranc iszka  S to jow sk  ego. lat 34 , k a ­
to lik a , z B a r tło m ie ja  i A nny  m ałżonków  S to ja- 
now skicli w W arsza w ie  u rodzonego  b. nauczycie­
la  S zkoły  E lem en ta rn e j w K o m aszy cach  Pow ie­
cie Ł ęczyckim , o s ta tn io  ap lik a n ta  S ą d u  Pokoju  
O gu i M iasta  W arszaw y  W ydziału  2 ab y  Dajda- 
lej w c ią g u  d n i 30 od d a ty  n in ie jszego  o g ło sze ­
n ia , w S ą d z ie  tu te jszy m  d la  złożenia tło m a c z e ­
nia, s taw ił się.

W arszaw a d- 8 (2 0 ) S ty czn  ia  1863 r.
Sędzia  P rezy d u jący , P o p ła w s k i

(N . D . 534) Sąd  Policji Poprawczej  
Powiatu W arszaw skiego W ydziału  / .

Zapozywa Juljana L esiew icza lat 18, katolika 
dorożkarza, ażeby w dniach 30 od daty  n in iej­
szego zapozwu pod skutkami prawa w S ąd zie  tu ­
tejszym  staw ił się, a to celern og łoszen ia  post a 
nowienia w drodze łaski, w sprawie przeciw ko  
niemu w ydanego.

W arszawa 22 Stycznia 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Popławski.

(N. D . 554) Naczelnik Powaitu  
Pułtuskiego.

dodaje do powszechnej wiadom ości, iż w dniu 
29 Stycznia (10  L u tego ) r. b. o godzinie 11 z 
rana odbywać się będzie w biurze moim jak o  
wskróconym  term inie, in minus licytacja przez  
otworzenie sekretnie opieczętowanych deklaracji 
które tylko do godziny wyż wspomnionej przyj­
mowane będą, na podjęcie się entrypryzy odbudo­
wy dwóch izbic Nr. 8 i 9, oraz reperacją mostu 
taryfowego na rzece Narwi pod wsią W ierzbicą 
w Powiecie tutejszym , a to od sumy rs. 1017 k. 
53, zatwierdzonym kosztorysem  objętej.

K ażdy przeto mający chęć podjęcia się tej e n ­
trepryzy winien do którejkolwiek kasy Miejskiej, 
lub Skarbowej, albo też do Banku Polskiego z ło­
żyć na vadium rs. 150 i kwit tejże kasy do dekla­
racji dołączyć, które to  vadium nieutrzym ujące- 
inu się na licytacji zaraz powrócoDem zostanie, 

zaś utrzymującego się zatrzym anem  będzie, aż do 
czasu wywiązania się z przyjętych z  obowiązań i 
zatwierdzenia protokółu odbiorczego przez Zarząd  
V II. Okręgu Komunikacji.

Inne warunki i kosztorys każdego czasu w y­
jąw szy dni św iąteczne w biurze moim przejrzane 
być mogą*

Pułtusk  d. 9 (2 1 )  Stycznia 1863 r.
J . Ostaszewski.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia N aczelnika P o w i a t u  F u  

tuskiego z dnia 9 (2 1 )  Stycznia  r. b. Nr. 86 p o ­
daję niniejszą deklarację* i ż  o b o w i ą z u j ę  
się entrepryzy odbudowy dwóch 
9, oraz reperacji mostu taryfowego na rzece Nar

(N . D 5 3 3 ) S ą d  Policji  P o p ra w c z e j  
Powiatu W arszaw skiego  Wydzia łu I.

Z a p o z y w a  J a l j a n n ę  W alew ską, lat 30  l ic z ą ­
cą, katoliczkę, żonę podoficera, ostatnio w W ar­
szawie pod Nr. 2346 zam ieszkałą, ażeby celem  
wysłuchania wyroku najdalej za dni 30 od daty 
niniejszego ogłoszenia w Sądzie tu tejszym  staw iła  
się,

W arszawa d. 12 (2 4 ) Styeznia 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Popławski,

(N . D. 518 ) Sąd  Policji Popraw cze j  
Wydziału. Łęczyckiego.

Z a p o z y w a  T y tu a a  K o w a lsk ie g o  ekenoma, W8 
wsi Oporowie zam ieszkałego, a obecnie z pobvtu  

‘wiadom ego, aby w dniach 30 od daty ninie- 
szego zapozwu w Sądzie tutejszym  staw ił się lub 
pobyt swój w sk azał, w przeciwnym bowiem ra­
zie stosownie do prawa postąpionem będzie. 

Ł ęczyca d. 8 (2(f) Stycznia 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegialny, W ójcicki.

(N. D . 517) Sąd  Policji Poprawczej  
Wydziału Łęczyckiego.

Zapozywa Tomasza Grams wyrobnika poprze­
dnio w m. Kutnie Ogu Orłowskim P o w ie c ie  Ł ę-
czyckiera zam ieszkałego, a teraz z pobytu n iew ia­
dom ego aby do posłuchania wyroku Sądu K rym i- 
najnego Gubernii W arszawskiej w sprawie prze­
ciwko niego wydanego najdalej w ciągu  dni 30  
w  Sądzie tucejszym się  staw ił a to pod skutkam i
praw nem i.

Łęczyca d. 5 (1 7 )  Styczuia 1863 r.
Sędzia P rezydujący,

Asesor K olegialny, /W ójcicki.

O S T R Z E Ż E N I A .

i ) .  5 4 3 )  S ąd  Folicji P opraw cze j  
Wydziału Piotrkowskiego.

(N  J>
kiego

Ż apoiyw a Antoniego E lsnera tkacza, ostatnio  
w Zduńskiej Woli i Łodzi zam ieszkałego, aby się  
w Sądzie tutejszym  do ogłoszenia mu postano­
wienia w drodze łaski zapadłego, w ciągu dni 30  
niezawodnie staw ił, lub udzielił wiadomość o te­
raźniejszym pobycie, po upływ ie bowiem tego ter  
minu, stosownie do prawa postąpionem będzie* 

Piotrków d. 10 Styczn ia  1 8 6 3  r.
Sędzia P r e z y d u j ą c y ,
A seser K olegialny. Chmieleńskl,

( N \  D .  5 5 0 )  U r z ą d  L o t e r j i  W K r ó l e  s t w i e
Polskiem.

N a  z a s a d z i e  d o n i e s i e n i a  K o l e k t o r a  L oterji 
H o r o w i t z  w  m i e ś c i e  Z a m o ś c i u  p o d a j ą c  d o  w i a ­
d o m o ś c i ,  iż */j l o s u  p o d  N r .  16543 l i t .  e z  3ej 
k l a s y  100 L o t e r j i  przypadkow o z a g in ę ła , o strze­
g a  z a r a z e m  t e r a ź n i e j s z e g o  p o s i a d a c z a ,  że  ż a d n e j  
k o r z y ś c i  z  t a k o w e j  n ie  o d n ie s i e ,  g d y ż  w y g r a n a  
t y l k o  w ł a ś c i c i e l o w i  w  k o n t r o l i  k o l l e k t o r a  z a ­
p i s a n e m u  w y p ł a c o n ą  z o s t a n i e .

W a r s z a w a  d n i a  5 (17) S t y c z n i a  1863 r.
N aczeln ik  U rzęd u , Baron M e n g d e n .

Sekretarz U rzęd u . J . K. N oiński.

podjąć 
izbic Nr. 8 i

(N . D . 5 4 0 ) S ą d  Polic j i  P o p ra w c ze j  
W y d z ia łu  Kalwaryjskiego

W zyw a J u l j a n a  Popław skiego, pisarza prywa­
tnego, o s t a t n io  w U rzędzie Wójta gm iny A ndrze­
jew o p r a c u j ą c e g o ,  obecnie z pobytu niewiadom ego, 
a by dla zł ożen*a ostatuiej deklaracji w sprawie  
przeciw ko Juljanowi Paszkiewiczowi o zabójstwo, 
w ciągu dni 30 przed Sądem naszym  staw ił się, 
w pizeciw nym  bowiem razie za ukrywającego  
się przed wymiarem sprawiedliwości uważany b ę­
dzie.

Kalwarja d. 8 (2 0 )  Stycznia 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor  K olegjalny, de Johnę.

( N .  D.  5 5 i )  Urząd Loterj i  w K ró les tw ie  
Polakiem.

N a  zasad z ie  d o n ie s ie n ia  K o l e k t o r a  L o t e r j i
M in c e l  vv m ieście L ub lin ie  podając do w ia d o ­
m ości, iz / 5 losu  pod ]\j. 4 3 3 7  lit . a z 5ej k la ­
s y  100  Loterji przypadkow o za g in ę ła , o strzega  
zarazem  teraźn iejszego posiadacza, że żadnej 
ko izysei z takow ej n ie  odn iesie , gd y ż  w ygrana  
ty lk o  w łaścic ie low i w kontroli k o lek tora  zap i­
sanemu W ypłaconą zostan ie .

W arszawa dnia 5 (1 7 ) S ty ezn ia  1863 r.
N aczelnik Urzędu, B aron  M engden.

Sekretarz Urzędu, J .  K. N oińsk i.

(N . D . 552) Urząd L o te r j i  w Królestw ie  
Polskiem.

N a zasadzie d o n ies ie n ia  K olektora L oterji 
W eliczk er w m ieście C hełm ie podając do w ia ­
d om ości. iż !/j  losu pod Nr. 16707 lit. c z 5ej 
klasy  100 Loterji przypadk ow o zag in ęła , ostrze­
ga zarazem  teraźn iejszego posiadacza, że ż a ­
dnej korzyści z tak ow ej nie odn iesie,, gdyż w y ­
grana ty lk o  w łaścic ie low i w kontroli k o lek tora  
zapisanem u w yp łacon ą  zostanie.

W arszaw a dnia 5 (17) S tyczn ia  1S63 r .

N aczeln ik  U rzędu, Baron M engden.

Sekretarz U rzędu , J.  N oiń sk i.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury,


